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UWAGA! ===, 


ama ag ProszęPana! 
Co Pan tak w ostatnim czasie utył? 


Bo proszę Pana, 
moja podaje 


żona zamówiła nawet 


nie zupełnie świeżym 


ASŁO 


tyję z dniem każdym coraz więcej-—Ostatnio 
zimę, które częściowo wybierać może w sta- 
roku.---Masło jest bardzo dobre, a cena przy- 
stępna. Radzę więc Panu tylko masło tej firmy, 
a wygląd pański również się poprawi. 


i | si 


H 


” 


od czasu jak ¿ona 
mi do stolu 


"my Sł, JEŻEWICZ 


ulica Trauguta (Krótka) Na 8 


większą ilość masła na 


do kwietnia przyszłego 


6170—2 


Poszukuje 


się dwu lub trzypokojowego 


Mieszkania 


czystego, słonecznego z wygo- 
dami i kuchnią. 

Oferty z podaniem ceny 

składać do Adm. „Gł. Polsk." 

sub. „M. K.* 95-1 


Dbwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgow; m 
w Łodzi, K. SUZIN, zamieszkały przy 
ul Szkołnej N 14, ogłasza, że dnia 
4 lipca 1924 roku, od godz, 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul, Kamiennej 11 i Zie- 
lonej pod „w 5, odbędzie się Sprzezaż 
przez publiczną licytację ruchomości 
przędzy i mebli, należących do Maury- 
cego Taumana, oszacowanych na 5500 
złotych 


Łódź, dnia 25 czerwca 1924 r. 
6201—1 Komornik K. Suzin 


POD ZNAKIEM PRZESILENIA. 


Powrót p. Skrzyńskiego do War 

szawy łączy wielu wtajemniczo- 
nych w nasze życie polityczne z 
przesileniem na stanowisku mini- 
stra spraw zagranicznych. 

P. Skrzyński należy do polity- 
ków, kiórzy oblicze swe odkryli 
nietylko w komisjach. nietylko 
na tajnych naradach. Miał on od- 
wagę wystąpić publicznie, wobec 
zagranicy, ze znakomitą rGzpra- 
wą „Poźska i pokój“, która wywo 
tala doncśne | przychylne zarów- 
no tla autora. jak í dla sprawy 
przezeń bronionej echo. Jako poli- 
tyk miat p. Skrzyński rękę szczę- 
Sliwa w całem tego słowa znacze 
ua. Mimo szalonego gwałtu, któ- 
ry me podniósj, gdy wystąpił on z 
Żadaniem uznaria granic Polski— 
„mie uląkł się” fak mówił marsza- 
tet: Pilsudski i dzieło swe do koń- 
ca doprowadzi, - 

Powracając do czynnej służby, 
jaka delegat do ligi aarodów — u- 
miał p Skrzyński w dyskusji o- 
stret z wzedstawicielem Anglii 
przecuwąć sprawę naszą na taką 
płaszeryznę. na której zwalczanie 
jugo sTasurwidka było mz niemoż- 
liwe dowwowadzić rzecz do napię 
cia nieberpiecznego i ryzykowne- 
go xm. dia strony przeciwiięj i — 
wywrał. 

iesi w p Skrzyńskim ta odwa- 
ga cywfłna. która pozwała patrzeć 
Śmiąło w oczy rzeczywistości, nie 


toiskać przed nią, lecz śmiałę sta-! 


wić jej czoła — odwaga daleka gd 
snschwalstwa i arogancji, jakie ce- 
chowały każde wystąpienie p.Sey 
dy, z kwórych każde kończyło się 
fiaskiem 

Z tych względów wybór jego 
na siavowisko ininistra spraw za- 
granksznych uważaliśmy za szcze- 
śliwy. Niewatpliwie potrafiłbv nu 
telmąć nówe życie w zmurszały 
anarat w pałacu 
Brihiewskhm 1 dosiosować ro nie 


L. ya s 
ZNMIĘZĄŻZĄCY SIĘ 


co do wymagań społecziej dyplo- | 
macji. | 

Możliwe to jest wszakże pod je| 
duym warunkiem. Zmiana nie mo, 
że dotyczyć tylko naczelnego sta-| 
now'ska — musi pójść dalej, musi | 
sięgnąć głębiej. Muszą raz na za w; 
sze zniknąć stamiąd wszelkiego 
rodzaju rupiecie niezdatne do żad 
tej roboty w rodzaju p. Batora il 
jemu podobnych. Z placówek za-| 
granicznych muszą być jaknajprę- 
dzej usunięci protektorzy serwi- 
Rumu i wynajdywacze trudności 
wszelakich w załatwianiu spraw 
polskich w guście p. Skirmunta, | 
lub protektorów pewnych przed-|! 
siebiorstw przemysłowych w ro- | 
dzaju p. Chłapowskiego. gana) 
raz i to zupełnie stanowczo skoñ- 
czyć z iego rodzaju ludźmi, którzy 
Polskę mogą jedynie kompromito 
wać zarówno wewnątrz jak i 81 
granica. 

Z tym balastem i p. Skrzyński 
s mie będze mógł zrobić. A ro- 
bić trzeba i to szybko i sprawnie. 
S: imy wobec bardzo poważnych 
zmian w polityce europejskiej. 


Szefowie rządów Angliji ; Pran- 
cii osiagneli przedwstepne porozu 
raienie. Znaleźli oni grunt dla tego 
porozumienia łatwo. Obaj są wy- 
znawcami jednej idei. obaj w de- 
meokrację wierzą į obaj w nara- 
dach swoich mieli na widoku nie- 
tylko interesy wyspiarskiego im- 
perializnm i nadsekwańskiej poren 
cii—ale rozumieli też interes de- 
mokracji całego świata. Obaj umie 
i zająć międzynarodowe stano- 
wisko — wyszukując dla swoich 
krajów miejsce w rodzinie naro- 
dów. żyjących w pokoju į zgodzie 

Francja p. Poincare. Anglia p. 
Bałdwina były zamknięte w sobie, 
nieczułe ua losy świata, nacjonali- 
stycznie krótkowzroczne — były 
to koncepcje dawnych lat. kiedy 
władza stanowiła alfe i omegę or- 


ganizmu państwowego. Kraje te 
dla dzisiejszych ich zwierzchni- 
ków stanowią organizmy zróżni- 
czkowane, złożone, 
swoimi interesami daleko poza 
granicami politycznemi nieraz. 


. Herriot umie się zastanowić, 
nad zagadnieniami, czy lepszy! 
płacący | 
wszystko do ostatniego szeląga, 


jest kajzer  teutoński 
czy demokracja niemiecka (ale ta 
szczera), korzystająca z ulg pew- 
nych. 

P. Mac Donald wie doskonale, 
że panowanie reakcji na lądzie u- 
trudni, zahamuje rozwój prądów 
demokratycznych w Anglii i od- 
wrotnie. I stąd właśnie płynie ie 
dążmość do wzmoczienia ligi naro- 
dów, do podniesienia iej powagi 
— a zatem do wciąeniecia do niej 
Niemiec į Rosji. 


h 
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Co myśli o tem nasze minister- 


stwo spraw zagranicznych? Co 
myślą o tem różni ambasadoro- 
wie polscy we Franci: lub Anglii? 

Czy zastanawiaią się om nad 
tem, że w radzię ligi w pewnej 
chwili ujrzą przedstawiciela Nie- 
miec, który kto wie, czy nie ze- 
chce na swoją korzyść interpre- 
tować różnych ciekawych arty- 
kułów paktu o związku? Czy za- 
stanawiają się nad tem, że w sa- 
mym  aeropagu gotów zasiąść 
przedstawicieł sowietów — a my 
będziemy jego enuncjiacji słuchać 
z galerji. 

Szkicujemy tylko lekko ten o- 
grom pracy, taki będzie miało do 
spełnienia nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych, nie porusza- 
iąc nawet podstaw jej, jakiemi są 
stosunki sąsiedzkie Polski zabag- 
nione do niemożliwości. 

Tei pracy dzisiejsze minister- 
stwo dokonać nie zdoła. Tę staj- 
nię Augiasza trzeba oczyścić ca- 
la. Jeśli dokaże tego p. Skrzyński 
— to dokażę i więcej. 

A. Uziembło. 
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DAVID LLOYD GEORGE. 


Upadek Milleranda. 


W naszych czasach ciągłego 
pośpiechu (ludzie i rzeczy nędza 
z jednakowa zawrotna szybko- 
ścią) wizytę prezydenta Wilsona 
w Paryżu a niespodziewany upa- 
dek Milleranda dzieli duża prze” 
strzeń. 

Dawnemi czasv prezvdent rze- 
czvpospolitei francuskiej grał z 
mniejszym lub większym wdzię- 
kiem role konstvtucvineto manar- 
chy. 

Poincare nie był człowiekiem 
odpowiednim ma to stanowisko. 
Jest to człowiek ogromnie ruchli- 
wv. który w swei klatce prezy- 
denta czuł sie bardzo nieszczęśli- 
wvm, 

Nie posiadał on swego spokoju 
i stateczności. która pozwalała ie- 
go poprzednikom spacerować z 
tak spokojną mina po Ściśle ogra- 
niczonym terenie temo stanowiska. 

Zaś bezustanna ruchliwość Poin 
carego. jego przyzwyczajenie bom 
bardowania swych ministrów ņa- 
pierowemi Kulami. wzbudzały 
śmiech miast podziwu! 

Ale wszystko to działo się we- 
wnatrz klatki. Poincare nie pró- 
bowa? nigdv ucieczki! 

Ale-tvmczasem  wvstapił na 
scene innv brezvdent. nosiadajacy 
prawdziwy autorvtet i władzę. 

Poincare przypatrywał sie ze 
swei złoconei klatki swemu rv- 


walowf. którv zmieniał mape 
świata. zmieniał stosunki poli- 
tvczne wszvstkich kontvnentów. 


wysp. rzek : mórz. który (co naj- 
ważniejsze) decvdował do kogo 
miał należeć Ren! Potem ten rv- 
wal zaokraglił wszystkie swe 
plany i zachcianki i ułożył to 
wszystko w traktat. który p. Poin- 


carego piorwszv minister nod- 
pisał, 
Tero iuż bvło zawiele dla zaw- 


sze gotowej do skoku energii n. 
Pojncarego- 

Gidv tamten prezydent. rywal. 
pisał historie Świata í decvdował 
o losie całych kontynentów. on. 
Poincare, wvmieniał listv z p. 
Clemenceau 

Poincare nie bardzo dbał o ligę 
narodów ani o wvsbv Salomona, 
ani o los dahomeiczyków. Ani o 
Dunaj. ani o Wisłę. Ale Ren. to 
była „jego“ rzeka! Jego!!! 

A prezydent Wilson 4 tu się 
wtrąeił. 

Za młodu. w swej lotaryńskiei 
ojczyźnie. Poincare widział w ia- 
ki sposób Bismarck zabrał Ren 
dla Niemiec. A dorosły Poincare 
pragnął Ren ten odebrać!! 

Ale oto innv iakiś prezydent. do- 
kuczliwv arnervkanin (którego 
czas urzedowania trwał zaledwie 
cztery lata) ośinielał sie decvdo- 
wąć 6 Renie. 

Prętv elizejskiej klatki o mało 
się nie uciełv pod ciężarem obu- 
rzenia Rayvmundą Poincarego, 

Poincare próbował przeróżnych 
sposobów. ale wszvstko tn bvło 
nadaremne—za drzwiami czuwał 


itygrys! 


Bv go troche obłaskawić Poin- 
care wzywał Clemenceau na nie- 
zliczode konferencje. na które ty- 
grys przybywał dosvć niechet- 
nie. 

Ale wwvieżdżajac. zamyka! za- 
wsze z iednakowa starannością 
drzwi złoconej klatki. 

I p. Poincare nozostał więźniem 


konstvtucii aż do ostatniego dnia 
swego urzędowania, 

Samowładztwa i autorytet Wil- 
Sona nie pozostałv bez skutku t 
zwróciły uwage następców Poin- 
carego. 

Pierwszym kandydatem był 
Clemenceau. Ja sam przebywałem 
wtedy w Paryżu i byłem newy. 
że tak będzie. 

Zaszczyt ten podanv mm został 
przez ręce. które wvdarłv mu %0 
potem z całym spokojem, 

Jest to ieden z naiznamienniei- 
szych epizodów w historii Francji. 

Gdyby Clemenceau został wte- 
dy wybrany. Francja ujrzałabw 


prezydenta. który nie zadowoł- 
niłby sie dekoracia. 

Clemenceau miał zamiar rza- 
dzić! 

Jaki skutek wvwołałobyv tego 
stanowisko? 

Clemenceau rzadzifbv  niieno- 
dzielnie tak dugo.. iak długo 
istniałoby iakieś niebeznieczeń- 


stwo. A potem parlament starałby 
się osiagnać dawna niezależność. 

Clemenceau iest zbvt madrvm 
człowiekiem. bv zamierzał kiedv- 
kolwiek wywołać przesilenie czy 
katastrofę. Koniec końców konstv- 
tucia zwvciężvyłabv. 

Francuscy ministrowie mie bar- 
dzo się do tego eksperymentu 
kwapili. Pamietali jeszcze zbyt do- 
brze Mac Mahona i innych jemu 
podobnych. 

Znali swego Clemenceau aż nad 
to dobrze i obawiali go sie rzetel- 
nie. 

Dlatego wybrano Dechanela! 

Byla to zupełna zmiana kursu! 

Mówiono wtedy. że Francia 
nie chce władcv i że regime Wit- 
sona nie przypada jei do gustu. 

Dechanel — to bvło zupełne 
przeciwieństwo i westchnienie tt]- 
gi przebiegło wtedy kuluarv Luk- 
semburza i Palais Bourbon. 

Na następne siedem lat usunięte 
zostało niebezbieczeństwo prezv- 
denta autokratv! ; 

Ale los wtracil sie w te kombi- 
nacię i zwalił pana Dechanela! 
A Francia stanęła na nowo przed 
groźnym  probłematem wvbori 
prezydenta! 

Wybór padł na Milleranda. któ- 
rv przyjał go niezupełnie chetnie. 
śle za to obiecywał. że nie bedzie 
ani Dechanelem. ani Clemerceatt. 

Natomiast zapamietał pn dobrze 
absolutna władzę Wilsona i brzv- 
rzekł sam sobie. że nie bedzie ni- 
cdv erat roli Pośncarego! 

Zaraz w bierwszei przemowie 
swej w Evreux Millerand ujawnił 
swe zamiary! 

Ale nie poznał się na tem. jak 
bardzo się różni od Poincarego! 

Wyraz twarzy Milleranda czv 
wrażenie zupełnego spokoju i zrów 
noważenia. Nie ulega kwesti. źe 
musi być bardzo upartvm. 

Ale. wiemv także. że za ta ma- 
ska krvis się prawdziwa i wielka 
dobroć. 

Millerand nie posiada ani odro- 
binkr owei ruchliwości. która od- 
znaczał sie Poimcare. 

Był człowiekiem spokojnym i 
poważnym, Ale niestety i on pol- 
knał pewna dozę wilsonowskich 
zarazków i poczał wvkazvwać 
svmptomatyv goraczki i febry. 

Im dalei w las, tem bardzie! 


zdradzał on cierpienie. które wo w 
zupełności opanowało, AŻ upadł... 
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Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od ñasz. sprawozdawcy. 

W dalszym ciągu dyskusji budżeto- 
wej przystąpił wczoraj selm do rozpa- 
trywanta preliminarza ministerstwa han 
dlu i przemysłu, 

Wyłącznem zagadnieniem, dokoła któ- 
rego toczyła się dyskusja. był kryzys 
gospodarczy, 

Głos zabierali specjaliści w tym wzglę 
dzie naszego parlamentu. 

I podziwiać jeno należało nonsza- 
Jancję seimu w ocerianiu ważności roz- 
patrywanych spraw, gdyż ławy posel- 
skie znów świeciły przeraźliwą pustką. 

Z pośród kilku mów na wyróżnienie 
zasługuje dawno już w kołach przemy- 
słowych zapowiadane wystąpienie dy- 


tektora „Lewiatana“ posła Andrzeja 
Wierzbickiego. 
Przemówienie jego odznaczało się 


zadspodziewaną bezstronnością. 

Kompleks rozpatrywanych zagadnień 
wal on z punktu widzenia nie przedsta- 
wciela przemysłu, lecz trzeźwo na ca- 
łoksztaft wypadków patrzącego ekono- 
misty. 

Odbudowę swą powojenną zawdzięcza 
iec przemysł, zdaniem mówcy, ję- 
fynie właśnie tak potępianej inflacji. 

Bez inilacii markowej, ułatwiającej za 
kładanie i rozbudowę fabryk, prze- 
nysł nasz nle doszedłhy nigdy tak szyb 
ro do tego Stopnia rozwoju. w jakim 
trajduje się obecnie. 


Zdaniem pana Wierzbickiego, sytua- 
cja nasza nie Jest bynajmniej rozpaczi!- 
wa. Jest groźną „lecz ratunek istnieje i 
wspólny. lecz bezwzzlędnie tylko wspól 
wy wysiłek całego społeczeństwa wyj- 
ście z sytuacji sprowadzi. Przemysł pol- 
ski nie cierpi na przerost. może on w 
całkowite nawet uruchomieniu praco- 


| 


27 VL — GŁOS POLSKI — 1974. 


cię. 


-r = n 


Znamienna mowa posła Wierzbickiego przed sejmem. 


wać tylko dla rynku wewnetrznego. O; 


ile rozbudujemy i podniesiemy rolnictwo, 
to bedzie ono zupełnie dostatecznvm 
konsumentem całej produkcji. Eksport 
iest konieczny jedynie w tej granicy, 
jakiej wymaga pokrycie zakupu surow- 


| 
] 
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ców, pozostałe koszta produkcji przy nor, 


malnym stanie rokryje rynek wewnętrz- 
ny. Drożyzna materiałów  włókienni- 
czych nie jest bynajmniej spowodowana 
nadmiernymi zyskami przemysłu, wy- 
starczy wsnomnieć, że mp. bawełna od 
ezasu przedwojennego  podrożała o 
przeszło 125 proc. Z powodu skrócenia 
czasu pracy, urlopów, ubezpieczeń i t, 
p. podrożała również robocizna, Mimo te 
go wszystkiego pan Wierzbicki nie daje 
unieść się pesymizmowi. Przyznał on, 
że ofiary są konieczne i to zarówno ze 
strony przemysłu jak i robotników, 

Przyznał nawet poseł Diamand, że 
bezrobocie obecne nie jest wynikiem 
sabotażu. uprawianego przez fabrykan- 
tów, lecz spowodowane jest faktvcz- 
nymi warunkami. 

Orzanizmy stabsze zginą, konkluduje 
mówca, lecz to, co najwięcej potrzebne 
iest społeczeństwii, a czego iest olbrzy= 
mia większość, to przetrwa í nadal ist- 
nieć i rozwiiać się będzie. 

Optymizm p. Wierzbickiego wzbu- 
dził szczere zadowolenie w całym sej- 
mie, a świetnie wypowiedziane przemó- 
wlenie hyło żywo oklaskiwane. 

Do budżetu ministerstwa handlu i prze 
mysłu poważniejsze zmiany nie są pro- 
ponowame, a w głosowaniu przejdzie on 
przypuszczalnie w całości. 

Oprócz p, Wierzbickiego obszerną 
mowę wygłosił poseł Żuławski, wyja- 
śniając znane już z wywiadów, ozloszo- 
nych w naszem piśmie, stanowisko ro- 
botników wobec przesilenia. 

Wfad, Best, 
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Przebieg posiedzenia, 


Na wczorajszem posiedzeniu 
przystąpiono z kolei do 10-ej czę- 


(ści budżetu a preliminarzu bud- 


żetowym ministerstwa przemv- 
słu i handlu. 


Jako sprawozdawca reierował 
poseł Kopydłowski. Budżet mini- 
sterstwa przemysłu ; handlu w 
wydatkach wvnosi prawie 6 mi- 
lionów złotych. zaś w  docho- 
dach 3 i pół miljona złotych: Bud- 
żet przedsiebiorstw w zakresie 
ministerstwa przemyslu i handlu 
wynosj netto dochodów 10 i pół 
miljona złotych. Co do ostatniej 
pozycii. referent wskazał. Ze 
prawdopodobnie ulegnie ona 
zmniejszeniu ze względu na 
zmianę koniunktur handlowych 
dla wegla. nafty i soli. 


Ponadto referent omówił wszv 
stkie zmiany. dokonane w prze- 
ałożeniu rządo vem przez komisie 
oraz motywy. iakimi się kiero- 
wała komisja. W szczególności 
wskazał na skreślenie jednego 
złotego z budżetu głównego urze 
dn wvwazu i przywozu. taka de- 
monstrachi w kierunku zlikwido- 
wania tego urzedu. 


Ponadto referent zajal sie prze 
sileniem gospodarczem, wskazu- 
iac na drożvznę mprodukcii i kwe- 
stie dostosowania przemysłu do 
potrzeb abrony pafistwa oraz ©- 
parcie sie na zasadach samowv- 
starczalności. 


wie: Kwiatkowski. Wiślicki. Ro- 
zużak i Dnanin: 

Poseł Kwiatkowski w szcze- 
gólności zaiał się omówieniem 
niedomarań naszei pozvci Zospo 
darczei i działalności minister- 
stwa przemysłu ; handlu. 

Wskazał on. że dopiero wsku- 
tek obecnegn krvzvsu gospodar- 
czego nastała Świadomość ko- 
nieczności zmian. 

Nastepnie mówca zanąlizowa! 
przyczyvtv nbecneto kryzysu go 
spodarczego. wvodrebniając przV 
czyny nzólne i przyczyny lokal- 
ne, 


Przechodząc następnie do kwe 
stii kredytu. podkreślił, że należy 
rozwinać podstawv. na iakich się 
go udziela. 

Kończąc. zwrócił uwage na 
kwestie wystanienia naszego rza 
du do rady ambasadorów w spra 
wie przedłużenia dnia roboczego 
w Niemczech. 

Poseł Rogużak ze względu ga 
nieprzvjazne stanowisko wiel- 
kich mrzemysłowców niemców 
na G. Ślasku do dziela sanaci. 
domagał się kontroli państwa nad 
tym przemysłem. omówił naji- 
ważniejsze momenty. składające 
się na ogólna zwvżkę cen. wska- 
zuiac w szczególności na zanik 
oszczedności. podatek przemysło 
wv. brak intensvwnei pracy. 
brak kapitału i wysoka stope nro 
centową. 


Posiedzenie przerwano n godz. 
4-tej. 


W dyskusii zabrał złos poseł | Po przerwie zabrał głos pos. Ro- 
Malinowski. który podniósł zna- | zumek. stwierdzając. że w prze- 


czenie przemysłu ludowego. 
Nastepnie przemawiali 


Prawa akcjonariuszy Banku 
Polskiego. 


nika. Pełnomocnictwa do ucze- | woiskowych Sikorski na inspekcję 
stniczenia w głosowaniu na wal-| okręgu radomskiego, jako przysz- 
nem zebraniu wolne sa od opłat|łego centrum przemysłu wojsko- 
stermplow. Pełnomocnictwa wy-| wego. Podróż inspekcyjna potrwa 
stawia sie w formie listu do dy-| do poniedziałku. dnia 30 b: m. 


WARSZAWA. 26 czerwca. — 
(Pat). Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o zmianie rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej w 
sprawie ustanowienia statutu 
Banku emisyjnego: 

Według projektu każdy akcjo- 
narjusz, uprawniony do udziału w 
walnem zebraniu i do głosowa” 
mia na niem. może wykonywać 
Swe prawa przez bełnomocnika. 
Akcjonariusz. posiadajacy mniej 
niż 25 akcji. może upoważnić do 
zastenstwa innego akcjonariusza. 
przeczem każde 25 akcji łacznie 
z reprezentowanemi daia prawo 
do iedrrego głosu. 

Pełnomocnikiem może być tyl- 
ko akcionariusz. upoważniony do 
ndziału w walnem zebraniu. lecz 
nikt nie może posiadać wiecej niż 
500 głosów razem z własnymi. 

Każdemu akcionarfuszowi wol- 
ho mieć tylko iednezn pełnotmoc- 


rekch Banku Palskiego. podpisa- 
nego własnoręcznie nelnem imiie- 
niem i nazwiskiem akcionariusza. 

Pełnomocnictwa do uczestni- 
czenia na walnem zebraniu win- 
ny być przedstawione w centrali 
banku w Warszawie najpóźniej 


myśle górniczym i hutniczym jest 


poslo- ' coraz zorzei: przyczvn tegn szu- 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. 
SIKORSKIEGO. 


WARSZAWA, 26 czerwca. (Pat) 
Wczoraj wyjechał minister spraw 


GEN. DUPONT ZOSTAJE 
W POLSCE. 

PARYŻ, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Min. spraw wojskowych komuni- 
kuje, że wiadomości prasy zagr — 
nicznej j francuskiej o zastąpieniu 


na 7 dni przed terminem wvbra-|w Berlinie gen. Nollet przez gen. 


nia dla wpisania na listę upowa- 
znionych do glosowania i przvgo- 
towania karty wstępu z oznacze- 
niem ilości głosów. 

Akcionariusze otrzymują karte 
wstępu na podstawie zapisu w 
księdze akcionariuszy. Wydawa- 
nie kart wstepu rozpoczyna się 
na dwa tvzodnie przed terminem 
zebrania í przerywa sie na 3 dni 
przed zebraniem. 


Państwowe zakłady graticzne 
spółka akcyjna. 


WARSZAWA. 26 czerwca. (Pat) |ctwo Banku Polskiego. iako akcio- 


Po załatwieniu najpilniejszych 
spraw, związanych z sanacja skar 
bu, aktualna kwestja m. in. stała 
się sprawa reorzantzacii państwo- 
wych zakładów graficznych. 

Po wszechstnonnem roznatrze- 
niu sprawy minister. skarbu do- 
zło do wniosku, 


narjusza państwowych zakładów 
graficznych. jest wskazanem ze 
względu na to, że Bank Polski be- 
dzie jednym z najpoważniejszych 
odbiorców państwowych zakła- 
dów graficznych i jednocześnie o- 
parciem krędytowem.Majatek pañ- 


że najbardzicj|stwowych zakładów graficznych 
azamą forma. w jaką mają być | będzie przez skarb pafistwa prze- 


rzekształcone państwowe zakła-!lanv do nowozorgamizowanej spół 
ly graficzne. jest utworzenie spół ki akcyjnej według ceny. ustalonej 
ki akcyjnej, w skład któreł jako ak | przez specialnie wyłoniona do po- 
ienarjusze weszliby jedynie skarb | szczególnych działów komisję sza 
afistwa i Bank Polski. Uczestni- cunkową. 


Pioratorjum w Polsce nie: będzie. 


WIEDEŃ, 26 czerwca. (Pat). — 
„Neue Freie Presse" zamieszcza 
rywiad z prezesem ministrów. 
irabskim. w którym premier Wy- 
Klanit cenerefcznie przeciw pogłos 
tom, krażacym w mieście. iako- 
v zamierzone było wpbrowadze- 
ie w Polsce moratorhum. Oświad 


czył o3 między imnemi. iż pogło- 
ski takie rozpowszechniane sa 
przez spekulantów. którzy cheie- 
bv powtórzyć grę. stosowana 
swego czasu wobec marki pol- 
skiej. Wysitki tych spekulantów 
rozbiiaja Sie o żelazne podstawy 
nowej waluty, 


Dupont nie odpowiadają rzeczy- 
wistości. Gen. Dupont pozostaje 
nadal w Polsce, gdzie obecność je 
go jest b. pożądana. 


LOSY USTAWY O MONOPOLU 
SPIRYTUSOWYM. 


WARSZAWA, 26 czerwca. — 
(Pat). Na dziesiejszem posiedze- 
niu komisii skarbowej posłowie 
Chomiński + Jarociński oświad- 
czyli. że wvcofuia swój projekt u- 
stawy a monopolu spirvtusowyvm. 
zapowiadajac jednak wniesienie 
odpowiednich poprawek do pro- 
iektu rządowego. przejętych z 
własnego projektit 


Komisia przystapiła do dvsku- 
sË nad rzadowvm projektem t- 
stawy i przvięła usten I art. 1, 


zmieniajacy istotę monopolu, 


O MIENIE MAŁOPOLSKI. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). W dniu wczorajszym od- 
było się w sejmie zebranie posłów 
j senatorów wszystkich klubów, 
reprezentujących dzielnicę Mało- 
polską. 


Przedmiotem obrad była spra- 
wa rewindykacji mienia należące- 
godo b. Galicji, a używanego obe- 
cnie i częściowo nawet niszczonc- 
go przez władze centralne. W trak 
cie rozpraw okazało się. że posło- 
wie nie są odpow'c.mio przygoto- 
wani i materiał, którym rozporzą- 
dza jest jeszcze żby: skąpy. wo- 
bec tego cała sprawa przeszła uo 
poszczególnych klubów poselskich 
które w najbliższymi czasie w lor- 
mie wniosku zajma się tą sprawą. 


Ar. 174 


nflacja sprzyjała rozwojowi przemysłu polskiego. 


Sytuacja groźna, lecz nie beznadziejna. Rynek wewnętrzny pochłonie całą prosiuk= 
Trzeba ofiar z jednej i drugiej strony. 


kaé należy w wysokich cenach 
robocizny oraz drog.m kre vcie. 


Poseł Wierzbicki w dłuższem 
przemówieniu zastanawiał sie nad 
ktvzvsem w przemyśle i handlu 
dopatruiac sie istoty tego kryzy- 
su w zupełnym zaniku możności 
sprzedaży: Przemysłówcv musza 
zrobić wszystko. abv przemysł w 
Polsce ratować. 


Poseł Żuławski zauważa. że 
przemysł, który otrzymał wiecei 
kredvtu. niż wvnosi cały budżet. 
nie potrafił zdobyć rvnku ani ia- 
koścła towarów, ani konkurencvi 
nemi cenami. Przyczvne kryzysu 
mówca widzi nie w wysokich 
zarobkach. lecz w niezwykle dra 
gim kredycie, Niedomagania prze 
mvysłu wywołare sa nieódpowied 
nia organizacia i nieodnowiednim 
stanem przedsiebiorstw. W przed 
siębiorstwach dobrze urządzn- 
nych wvdajność pracv iest wit- 
ksza. niż przed woira. 


Posel lisk: ubolewa. że u nas 
nie robi się nic dla popierania rze 
miosł i handlu. 


Minister przemysłu i handin 
Kiedroń oświadczył. że sbrawie 
rzemiosł pośw.eci szczezólwą u- 
wage. Plan sospodarczv minister 
stwa polega na tem. aby donro- 
wadzić do mpotanienia produktów 
przemysłowych | usunać dvsprw 
porcie miedzy pro Juktami rolni- 
czymi a przemysłowcami. 


W sprawie nolitvki kredytowei 
minister sadzi. Że jedvna rada iest 
powolne zbieranie kapitału i uzy- 
skanie pożyczki zaeraniczneł 

Dalsze obrady cziś o godz. 10 


rano: 


Polska w obronie 8-mio godzinnegó 
dnia pracy. 


GENEWA. 26 czerwca. (PAT). 
Na posiedzeniu miedzyrarodowei 
konferenci; pracy po delegacie i 
Wielkiej Brytanii zabrał głos de-i 
lezat rządu polskiego inż. Sokal. 

Mówca uważa za niedopu-! 
szczalne używanie 8-qgodzinnego 
dnia pracy do walki politycznej, 
czy ekonomicznej. Inżynier żąda 
traktowania sprawv iako społecz 
nei. Na przykładzie położenie na 
G. Ślasku inż. Sokal wykazuje. 
że 8-zodzinnv dzień pracy jest 


problemem miedzynarodowym. 
Wobec  powvższego położenia 


trzeba żadać. abv dla utrzymania 


PARYŻ, 26 czerwca. (Pat). — 
„Ere Nouvelle“ podaje wiado- 
dmość o bliskiem uznaniu przez 
rząd francuski rządu sowietów, 
zaznaczajac. Że na zwłołanej w 
w tym celu konfereńnch poruszana 
będzie w szczególności sprawa 


pokoju społecznego i uratowania 
ustawodawstwa społecznego 
Nimcv zachowały S-zodzinnv 
dzień DracvV. 

Delegat Polski wita z uznaniem 
zapowiedź delezatów Francii 
Anglii o ftatvfikacii konwencji 
waszyngtońskiej. 

W zakończeniu delegat zapew- 
nit. że podpisu Polski nie zabrak- 
nie na układzie. jeżeli Niemcy w! 
raźnie do niego nrzystąpia. 

Deklaracie Polski uznano. nbok 
ośw.adczenia Francii í Anglii za 
najlepsze ujecie kwestil. 


Francia astosunkipolsko-sowieckie 


stosunku między Polską i so- 
wietami- 
Według dziernika: rzad fran- 


cuski przed uznaniem sowietów 
de iure talevać będzie na urezu- 
lowanie - soraw  polsko-sowiec- 
kich. 


Zeznania posła Stańczyka przed 
sądem Krakowskim. 


KRAKÓW. 26 czerwca. Dzisiaj 
po trzydniowei przerwie w roz- 
prawach. zeznawał oskarżony pos- 
Stańczyk. 


Przedstawia on obszernie pod- 
loże rządów  ósemkowo-piasto- 
wych. które wvwołfałv drożyzte, 
inflacie i wynedznienie powszech 
ne i tem spowodowały zaburze- 
mia wewnętrzne, Robotnicy nie mo 
gli wytrzymać rosnącej drożyzny: 
zaczęli żądać podwyżek. rozpo- 
częty się strajki. Rząd zamiast u- 
regulować gospodarke, przedsię- 
wział represie.a równocześnie da 
lej drukował pieniądze i rozpoży- 
czał je fabrykantom. Nawet urzad 
qicy : pracownicy państwowi w*- 
dzieli stę zmuszeni sięgnąć po le- 
galną samoobronę. gdy premier 
Witos delegacji ich odpowiedział 
ha słuszne skargi: „Jutro będzie 
jeszcze gorzej!“ Pamietne te slo- 
wa charaxieryzują epokę. w której, 
Pi evoadłyv zalścia listopadpwe. f 

Strajk kolejowy był Uumiony: 


przez rząd bezładnie, Środkami nte 
dopuszczalnvmi. przez ogłaszanie 
stanu wyvjatkow: bez daty i przez 
uważanię za dezerterów tych ko- 
lejarzy. którzy mie stawili się do 
gracy. Obszerwujac politykę rzą- 
du. dochodziło sie do przekonania. 
że mie ma on zamiaru nic nre- 
qulować, lecz chce wywołać du- 
ży ruch, zdusić go. spowodować 
zamach sianu i obiać dyktaturę. 

Przewodniczący przerywa os- 
karzonemu twierdząc. że to nie 
należy do rzeczy. 


Poseł Stańczyk: Muszę oświe- 
tié nasze stanowisko względem 
rządu, który powstał z obozu 
pochwalającego zamordowanie 
pierwszego prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, P. Wisos mówił przecież, 
że jeżeli wojsko zawiedzie. to pra- 
wica ma organizacje, które zastą- 
pia wojsko. Winę za zajścia pono: 
si b. minister Kiernik. który pony* 
chal do krwawych rozruchów. 
Rozprawa trwa dalej. 


Nr, 174 


. Krach „Alg. Deposifen 
Bank“ we Wiedniu 


Kabunek 800 miljardów 
koron. — Castiglioni pod 
klucz. 


WIEDEŃ, 26 czerwca. W dniu 
wczorajszym 5 wielkich banków 
wiedeńskich, którę przejęły akcie 
zagrożonego — miewypłacalnością 
„Allgemeine  Depositenbank'*. 
zwróciło się do sądu z prośbą o 
wdrożenie postępowania upadłoś- 

et 4 przeciw temu bankowi. 

Jako przyczynę tego kroku poda- 
ią, że sumy wyasygnowane na Ta- 
uniek baniku depozytowego okaza- 
ły się niewystarczające. 

Pod wrażeniem tego ogłoszenia 
dzisiejszy ruch prywatny na giel- 
dzie był bardzo słaby, przy wybit- 
nie zniżkowej tendencji. Cały sze- 
reg papierów ofiarowano po kur- 
sie od 5 do 10 tys. koron niższym 
od wczorajszych kursów koñco- 
wych. 

Wedlug .„Arbeiter Ztg.", głów- 
nym wmowajcą katastrofy jest zna 
ny miliarder Castiglioni, który ia- 
ko prezydent Banku Depozytowe- 
xo rabowal wprost te instytucie. 
Wystarczy stwierdzić, że na przed 
siębiorstwach spirytusowych, fi- 
nansowanych przez ten bank, Ca- 
stiglioni zarobił około 800 miliar- 
dów koron, podczas gdy bank no- 
niósł znaczne straty. — Z powodu 
tych nadużyć wniesiono przeciw 
Castiglioniemu doniesienie karne. 


Z KONFERENCJI ANGLO-S0- 
WIECKIEJ. 
LONDYN. 26 czerwca. (PAT). 
Zapowiedziane na dziś. plenarne 
posiedzenie konferencji angielsko 
sowieckiei zostało odłożone pra- 
wie w ostatnief chwili. zdvż jak 
sie okazało komisia traktatowa 
konferencii nie zdażvła omraco- 
wać koniecznezo dla obrad mate- 
riału Natomiast futro odbędą się 
pertraktacje delegacii sowieckie! 
z, ptzedstawicielami . właściciel: 

akci rosviskich towarzystw 
przedsiebiorstw obcych w Rosii. 


PRZYJĘCIE ROSJI DO MIE- 
DZYNAROD, BIURA PRACY. 


GENEWA, 26 czerwca. (Tel.! 
wł.) Na posiedzeniu M. B. Prący 
wniósł Joubaux, delegat Francji 
konkretną propozycję wystosowa 
nia zaproszenia do Rosii, aby przy 
stąpiła do organizacji biura i Wy- 
dciegowała stałych przedstawi- 
cieli. Propozycja Jowhaux będzię 
przyięta przez plentm. 


GENEWA, 25 czerwca. (Pat). 
kozpoczęła sie na plenum miedzy 
narodowei komfierencji pracv dv- 
skusia nad sbrawozdaniem dvro 
tora miedzynarodowego biura 
DTACV. 


Przedstawicięle robotników: 
Mertens (Belgia) í Jouhaux (Fran 
cia) domagali sie umożliwienia 
Rosi; przystapienia do miedzyna- 
rodowego biura pracy. 


t- 
K 


ESTOŃSKI MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 


WARSZAWA. 25 czerwca. — 
(Pat), We wtorek przejeżdżał | 
przez Warszawę p. Puszta. do-| 
tychczasowv poseł estoński: w 
Paryżu. obecnie mianowany mini. 
strefa spraw zagranicznych. uda- 
ac sie do Rewla dla obiecia sta- 
mowiska, 


Wieczorem minister Puszta był 
tościem ministra Spraw za” anicz 
nvch. Zamovskiezo. na obiedzie 
brvwatnvm. Przv tei sposobno= 
sel między ministrami abu kra- 
iw zawiazała sie bardzo przy» 
jiazna wvmiana zdań w sprawach 
błeżacych polityki miedzvnarodo. 
WI oraz współpracy państw hał- 
tvckich z Polska 


27 VI. — GŁOS POLSKI — 


1924. 


y 


O pokój w Europie. 


Breifscheld o Herriof 
i jego polifyce 
W wywiadzie, który zdobył ko 


respondent paryskiej „L'Oeuvre 
u Breitscheida po jego konferencji 


—.|2 Hlemriorem czytamy: 


Jestem pewien, że Herriot uczy- 
ni wszystko, co jest w jego mocy, 
aby zapewnić pokój Europie i po- 
godzić Francję z Niemcami. Sądzę, 
iż Herriot będzie miał dość popar- 
cia i powagi, aby narzucić swą wo 
lę partji i rządowi. 

— Czy pan uważa za możliwe 
zgodę Anglji, Francji i Niemiec na 
podstawię raportu Davesa? 

— Tak. Sądzę, iż jest to możli- 
wę, W Niemczech parłament ak- 
ceptował raport Davesa, a rząd 
przygotowuje konkreiny projekt 
wykonania go. 

Ale przytem znajduję w oświad 
czeniu premjera pewien ustęp dość 
niebezpieczny, a odnoszący się do 
ewakuacij Ruhry. O jakie nowe 
gwarancje tu chodzi? 

Sądzę, że raport Davesa prze- 
widuje juź wszystkie możliwe gwa 
rancje i zastawy: nowe żądania 
wywołałyby znowu zatargi w, 
rozuńnienia, tarcia. 

Nie należy zapominać, iż raport 
Davesa ma być podstawą „pogo- 
dzenia europeiskiego" a nie tylko 
narodu  francusko-niemieckiej, — 
Czy ma zatem Francja prawo; 
rzec; żądamy nowych zastawów ? 

Wątpię zresztą czy kontrola 
wojskowa, która ma być tozciag- 
nięta nad Niemcami, będzie celo- 
wą. Jeśli nawet w Niemczech czy- 


| lone są próby zbrojeń nie wystar- 


| 


czą one dla wytoczenia wojny 
Francji. Są one niebezpieczne ale 
tvlko dla republikanów niemiec- 
kich, dla klasy robotniczej. 

— Tak, ale kwestia ta dotyczy 
bezpieczeństwa Francji. 

Sądzę. żę najlepszem zabezpie- 
| czeniem Francji będzie polityka 

„gody. 

A jednak prąd nacjonalistyczny 
jest b. mocny w Niemczech, cała 
wfodzież uniwersytecka... 

— Prawda. Ale ruch ten ma w 
sobie duży romantyzmu i to pocią- 
ca mlodzież. Walczymy z tem u- 
silnie, Możecie nam w tem pomóc. 
Amnestia dla Nadrenji i powrót 
banitów wywarły już pewien 
wplyw na uspokojenie umysłów. 
Rząd francuski może duże zrobić 
dobrego w tym kierunku. 

Musimy się starać o załagodze- 
nie stosunków po obu sironach.-— 
[fo musi być naszym celem. 

W tych słowach zreferowato 

.L'Oeuvre“ opinię członka partji 
socjaldemokratycznej Niemiec i 
posła do Reichstagu, Breitscheida. 


Jednomyślność sojusz- 
ników 


PARYŻ. 26 czerwca. (PAT). — 
Na dzisietszem posiedzeniu sena- 
tu Herriot. adczytuiąc deklaracie. 
wyraził przekonanie, że plan rze- 
czoznawców zostanie przviętv. 

Sprzymierzeni. mówił Herriot. 
muszą uzyskać to. aby ich wie- 
rzytelnośc: niemieckie miałv war 
tość handlowa. Nie było nigdy 
mowv 6 nozbywaniu siè przez 
Francje i Belgie swobody w spra 
wie okupacji Ruhry. Posiadam 


zapewnienie Mac Donalda. że na l; 


wypadek. gdyby Rzesza uchyla- 
ła sie od zastosowania planu Da- 


Dr. med. J. Leyberg 


Chor. skórne, weneryczne i dróg moczopłciowych 
powrócił. 


Traugutta 5, tel. 773. 


Od 12—2 i 5—7, 203—1 


«| 


| vesa. Anglia iako sprawniczka u= 
kładów obowłaznie sie uroczv- 
ście stanaé u boku sprzymierzo- 
i wych. 

Warunki bezpieczeństwa nbsza 
ru, pozostającego pod zarządem 


francusko - belgijskim zostaną 
przedstawione rzeczoznawcom 
woiskowvm. 


Aby Europa mogła odetchnać 
spokoinie. koniecznem iest roz- 
broienie Niemiec. Oświadczenia 
i obiecanki sa tu niewvstarczała” 
ce, Całkowita zgoda Mac Donal- 
da na te poglady spowodowała 
wysłanie wspólnei notv do Rze- 
Szy. 

Belgowie wyrazili radość. że 
decvzie te zostałv im zakomuni- 
kowane natychmiast no ich przy- 
ieciu. 

Staramy sie bowiem o przywró 
cenie iednego frontu sprzymierzo 
nych. Powiadomiony a rezulta- 
tach narad z Mac Donaldem w 
Chequers Theunis bez naimnieł- 
szych trudności wvraził zgode na 


przyjete tam postulaty. 
W interesie Rzeszy leży iak- 
najszybszę wydanie zarządzeń 


celem wprowadzenia w życie 
planu Davesa. W tym wypadku 
bvłobv zwołane zebranie sojusz- 
ników w Londynie. 


Udział Sf Ziedn. w kon- 
| ferencji londyńskiej. 


PARYŻ, 26 czerwca. (Pat). Od- 
powiadając w izbie na zapytanie 
deputowanego Kłotza, Herriot od- 
czytał deklarację. odczytana po- 
przednio w senacie, a pokrytą burz 
liwemi oklaskami lewicy. 

Herrtot dodat następnie, że we- 
dług otrzymanej depeszy z Wa- 
szyngtonu, 

Stany Ziednoczone zgadzaja się 
wziąć udział w konferencii londyń 
skiej, urzędowo w sprawach je ob. 
chodzących, zaś półurzedowo w 

dotyczących innych 


sprawach. yczących 
sprzymierzorych. 
sta+ecznemi dopiero po ratyfikowa 


—— Tv 


Decyzje konferencji staną się o- 
niu ich przez partament. 


Herriot zobowiązał się nię od- 
czytywać dekretu o zamknięciu 
obrad, dopóki parlament nie wy- 
powie swej 
konferencji. 


opini o rezultatach 


RZYM, 26 czerwca (Pat). — 
Dzienniki donosza. iż rzad włoski 
przyjmie zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencii miedzyso- 
juszniczej. która odbedzie się w 
Londvnie 16-g0 lipca. 


I rząd sowiefów? 


PARYŻ, 26 czerwca. 
własny). 

„New York Herald" 
iż do rzadu sowietów będzie rów- 
nież wvstosowane zaproszenie na 
konferencję  międzyaliancka w 
Londynie: 


Belgia oczięble frakfuje 
plan Herriofa 


BRUKSELA, 26 czerwca. (Tel. 
własny). 

Prasa belgiiska zapatruie się 
dość krytycznie na plan Herriot'a, 
zarzucając mu brak realnego uie- 
cia. Bełeja jest w innel sytuacii, 
niż Francia i nie może czekać la- 
ta całe na wvkonanie planu repas 
racyjnego. czvk na pacyfikację 
Europy: 


Senaf przeciw 


PARYŻ, 26 czerwca: 
własny), 

Obiór de Selves'a na przewodni 
czacezo senatu tłomaczv lewica. 


(Telegr. 


twierdzi, 


izbie 


(Telezr- 


iako wypowiedzenie woinv izbie i 
iko dalszy ciag walki prawicy o 
władzę, 

Przywódcy bloku lewicy ©* 
świadczaja. iż senat zapomina o 
tem. Ze pierwszy punkt progra- 
usunięcie 


socialistami DO- 


radykali łacznie z 
stawia wniosek rewizii 


mu radykałów brzmi: teci 
senatu: 

Jeżeli senat chce być zapora w 
pracv izbv š taranem prawicv to 
cj i usunięcia senatu 


Rząd francuski 


za 8-godz. dniem pracy 


GENEWA, 26 czerwca: (Tel. 
własny). 

Francuski minister pracv 
J. Godard. oświadczył przedsta” 
wicelom prasy niemieckiej w Ge- 
newiie. iż Francia bedzie ratvilko- 
wać konwencie waszvnztońska 0 
8-zodzin- dniu pracy. a rzad ir 
trzyma dekret odnośny w mocy. 
Minister wyraził przytem zda- 
nie. iż Niemcy winmv utrzymać 
również 8-godzimv dzień pracv, 
a demokracja niemiecka winna 
stanać w obronie tero prawa. 
Zdaniem ministra oświadczenie 
przedstawiciela Franc w mie- 
dzynarodowem biurze pracv. D. 
Pinot. iż Niemcv wiunv przedłu- 
żyć dzień nracv ze względu na 70 
howiązania reparacvine nie 0b0- 
wiązuje rządu francuskiego, któ- 
rv reprezentuje demokracie. p. Pi- 
not zaś przemawia w interesie 
przedsiębiorców. których est 
przedstawicielem w międzvnano- 
dowem biurze pracv. 


Anglia poprze Francję 


LONDYN. 26 czerwca. (PAT). 
Ze źródeł nółoficialnych oświad- 
czają. że rzad mie zamierza by- 
naimniej ogłaszać tekstu deklara 
cji francusko-angielskiej. wvsła- 
nej do rządu Rzeszy w sprawie 
rozbroienia. 


Zapewniaia tu. że akcia co do 
paktu woiskowezo jest nastep- 
stwem tego. iż Mac Donald zło- 
żył wobec Herriota zapewnienie 
utrzymania w całości swego ©- 
Świadczenia, zawartego w mo- 
wie, wygłoszonej w Yorku, a 
stwierdzającego. że na wypadek 
uchybień ze strony Niemiec we- 
zly., łączące sojuszników są dziś 
silniejsze. niż kiedykolwiek. 


0 układ z MIGUM: 


BERLIN. 26 czerwca. (PAT). 
Rząd francuski odrzucił propozy- 
cie rządu niemieckiego w spra- 
wie prowadzenia bezpośrednich 
pertraktaci: co do układu z M.I. 
G. U. M. 


„Börse Zeitung“ pisze. że od- 
mowa rzadu francuskiego wywo- 
łała w sferach politycznych i go- 
spodarczyvch wielkie rozczaro- 
wane. 


Francja uznaje sowiety 


PARYŻ, 26 czerwca. (PAT).— 
„N. York Herald" donosi. że Her- 
riot ma zamiar porozumieć się w 
drodze dyplomatyvcznei z Londv- 
nem. Brukselą i Waszyngtonem 
w Sprawie uznania rządu sowie- 
tów. Świadczy to zdaniem dzien 
nika o tem, że premier irancuski 
nie nosi się z zamiarem natvch- 
miastowego uznania rzadu sowie 
tów. jak to uczyni! Mac Donald. 
Parvski korespondent „Morning 
Post“ donosi. że w hotelu . Cey- 
lon" zamówiono iuż młeszkanie 
dla Cziczerina, Rakowskiego | in- 
nych delegatów sowieckich. Za- 
rzad hotelu zaprzecza jednak tej 
wiadomości. 
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POTYCZKI NA GRANICY WŁO- 
SKO-IUGOSŁOWIAŃSKIEJ. 


BIAŁOGRÓD. 26 czerwca- — 
(Pat). Wedlug urzędowego komu- 
nikatu, w ostatnich dniach na gra- 
nicy włosko-iucosłowiańskiei mia 
lv miejsce dwa wvnadki zaata- 
kowania włoskiej straży grantez- 
nej. Rzad fuzosłowiański zarzą- 
dził natychmiastowe przeprowa- 
dzenie śledztwa. 


Minister spraw zagranicznych 
w imieniu rządu królestwa S. H. 
S. wyraził w drodze telezraficz= 
nei rzadowi wiłoskiemu ubolewa- 
iñe z powodu tego. godnego poża- 
lowamia faktu. proszac go jedno- 
cześnie o bodięcie niezbędnych 
zarządzeń, w celu umiknięcia po- 
dobnych imcvdentów. 


Władze lugosłowiańskie przed- | I 


Echa zbrodni 


we Włoszech. 


Prasa 0 mowie Musso- 
. 
liniego. 
RZYM. 26 czerwca. (PAT). — 
Prasa włoska żywa komentuje 
ostatnie przemówienie  Mussoli- 
niego, 

Skrainie faszystowski dziennik 
Impero" pisze: „Czynimy dziś 
raiwiększe poświęcenie. wyvrzeka 
iac się naszego wspaniałego snit. 
W czasie mowv Mussolini nie po 
zwolił na żadne skrajne komen- 
tarze, Ze swa zwykła energią 
Mussolin: daży do zupełnego u= 
zgodnienia programu państwowe 
go z konstytucią. Pomimo zuneł- 
nie odrębnego zdania. bedziemy 
posłuszni. gdyż mamy absolutne 
zauian:e w fego ceniusz politycz= 
ny“. 


„Il Mondo“ oświadcza: Z jed- 
nei strony mamy ocólnie mało 
przekonywujące słowa pokoju 


temo, który nie umiał poskromić 
organizaci wystenku. zorzanizo= 
wanej pod jeco bokiem. a którv 
dziś wobec wzburzenia opinii pro 
ponuie udozodnienie parlamentar 
ne: z drur'ej zaś stronv widzimy 
iasne wezwanie. stwierdzające 
nagląca konieczność przywróce- 
ia dla wszystkich obywateli 
kraju praworzadności i swobody“ 
Dalęi dziennik dowodzi. z 
nozvcia bez poważnych gwaran 
cif nie ma pOco wracać do parla. 
mentu i twierdzi, że donóki jetnle 
ie milicia nartyjna. oświadczente 
o konieczności onpozvcii. w narla- 
mencłe jest żartem. 


Profesi adwokatów 
włoskich. 


RZYM, 26 czerwca. Dzienniki 
donosza. że na posiedzeniu rady 
adwokackiej uchwalono zwrócić 
sie do ministra sprawiedliwości z 
ubolewaniem. że prokurator Xar- 
ra nie zainterweniował natych= 
miast w sprawie zamordowania 
Matteottiego, edy tvlko o niem 
się dowiedział, 
RZY 26 czerwca. Przęciw 
zamordowaniu Matteottieso przez 
faszystów. odbvwają się w ca- 
tych Włoszech manifestacje po sa 
dach, Przebieg ich jest wszedzie 
jednakowy: Przed otwarciem roz 
prawy. Do zgromadzeniu sie sadu. 
stron i adwokatów. jeden z adwo= 
katów stawia wniosek. aby na 
znak protestu przeciw bestialskie* 
mü mordowi zawiesić rozprawę. 
W przemowie swei podnosi mów- 
ca. że przez mord ten spełniono 
„crimen facsae humanitatis", Roz- 
prawy zostaja zawiieszione. 
Modica pewien adwokat fa- 
szystowski. nazwiskiem Vizzome 
Riola, usiłowa? protestować. Ww- 
ewizduna mo i wyrzucono z sali. 


Gynirznę zeznania 
Rossiego 


26 czerwca. Uwięziony 
dostojnik faszystowski Rossi. czło 
nek najwyższego dyrektorjatu par 
tñ, złożył wczorai zeznania. 
Twierdzi, że Dumini i inni wspól- 
mordercy  Matteottiego przekro- 
czyli jego rozkazy. On kazał im 
tylko ddć Matteottiemu .laszy- 
stowską lekcję”, tj. obić go kiiami. 
Zeznanie to potwierdza istnienie w 
biurach ministersrwa spraw we- 
wmętrznych czrezwyczajki faszys- 
towskiej, której Rossi wydawał 
rozkazy jako szef biura prasowszo 
prezydjum rady ministrów. Ka- 
tem czrezwyczaiki był Dumini. 


Boia się prawdy... 


Dziennik paryski „Oeuvre“, or 
gan radvkałów socjalistycznych. 
zamieścił na pierwszej stromicy 
swego wydania z 21 b. m- naste- 
puiaca notatke: 

„Mussolini wvrzadził 
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RZYM. 


nam za- 
szczyt i zamknał granice włoska 
przed pismem naszem“. 


Mussolini nie chce 


parlamentu 


BERLIN, 26 czerwca. (PAT).— 
„Berliner Tageblatt“ donosi z 
Rzymu, że Mussolini nie zamie- 
rza zwoływać parlamentu aż do 


do tero zaś czasu Trza- 
konstvtu-|siewzięły ze swel stronv wszyst- dzić bedzie w duchu pojednaw=, 
lkie śradki zabezniecza: | 


| czym, 


27 VI. — GŁOS POLS POLSKI — 1534, Pr. 174 
Rada miejska na kolanie załatwia 


najważniejsze sprawy komunalne 


Wczorajszy mecz 


między reprezentacjami Konstantynopola i Krakowa zakończył 
się bardzo zaszczytnym zwycięstwem polskiej drużyny. 
Skład reprezentacji Krakowa podany był w „Głosie Pol- 


skim“ z dnia 24 b. m. 


Konstantynopol wystąpił w następującym składzie: A. Ha- 
mid, Ali, Djafu, Cadri, Ismet, Hamid Sabih Alaeddin, Zeki, Ka- 


mal, Bedri. 


W 60 minucie uzyskuje Kraków pierwszą bramkę, turcy 
dążą do wyrównania i narzucają gospodarzom bardzo szybkie 


tempo. 


Pod koniec zawodów daje się zauważyć silne przemęcze« 
mie graczy tureckich i w 82 minucie Kraków uzyskuje drugi 


i ostatni punkt. 


Publiczności przeszło 5.000, 


Polska drużyna lekkoatletyczna 
na olimpiadzie. 


(34) Po uwzelednieniu prośby 


K, S. „Polonii“ o wstawienie do! 


Bieg 3000 m.: drużynowy: Ko- 
strzewski (A.Z.S.), Łukasiewicz 


drużyny dwuch lekkoatletów o-|l (Polonia). Oldak (A.Z.S.). Szele- 


raz po zwiększeniu składu o 
dwuch sportowców. ostatecznie 
ustalono skład ekspedvcii w nzól 
nei liczbie czternastu zawodni- 
ków. 

P. Z. L. A. wysłał tuz do mie- 
dzymarodowego komitetu olimpii 
skiego liste lekkoatletów. podajac 
zarazem zgłoszenie do następują 
cych punktów programu igrzysk 
olimpijskich. 

Bieg 100 metr.: Szenaich (War 
szawiarńka). Weiss (A-Z.S.), Soś- 
nicki (Polonia). Dobrowolski 
(Wilno). 

Bieg 200 m.: Szenaich (War- 
szawianka), Weiss (A.Z.S.) 

Bieg 400 m.: Cejzik (Polonia). 

Weiss (A.Z,S.) 
_ Bieg 800 m.: Kostrzewski (A: 
Z. $.), Jaworski (A.Z.S.) Ołdak 
(A.Z.8.). Świętochowski (Polo- 
nia). 

RE 1300 m.: Kostrzewski (A. 

Z. S). Jaworski (A.Z.S.). Ołdak 
(A. = S.) Świętochowski (Polo- 
nia). 

Bieg 3000 m.: Ziffer (Wista). 

Bieg 3000 m.: Steeple chasse 
Ziffer (Wista). 


stowski (Polónia), Ziffer (Wista): 

Bieg 5000 m.: Szelestowski (Po 
lonia). 

Bieg 10.000 metr.: 
ski (Polonia). 

Bieg 4 razy 100 metr.: Sze- 
naich (Warszawianka), Weiss (A. 
Z. S.). Sośnicki (Polonia), Do- 
browolski (Wilno). 

Biep 4 razy 400 m.: Weiss (A. 
Z. $.), Kostrzewski (A.Z.58.). Ja- 
worski (A.Z.5.). Didak (A.Z.S.) 

Chód 10.000 metr.: Szelestow- 
sk. (Polonia). 

Skok w dal: Sosnicki 
nia). 

Skok o tyczce: Adamczak. 

Pchniecie kula: Cejzik (Polo- 
nia). 

Rzut dyskiem: Szydłowski 
(Pogoń). Cejzik (Polonia). 

Rzut oszczepem: 
(Pogoń). Ceizik (Polonia). 
nia). 

Jak widzimy z powyższego ze- 


Szelestow- 


(Polo- 


stawienia Polska nie bedzie bra-| 


ła udzialu: w bierach maratoń- 
skin. i z płotkami. oraz w trói- 
skoku. rzucie młotem i piec 
boiu. 


i0- 


Nowe rekordy lekKoatletyczne. 


Lekkoatleta Paovo Nurmi. po 


powrocie do zdrowia ustanowili dosięgnał 


nowe rekordy Światowe: 
mtr. w czasie 3,526 + 5.000 mtr. 
w czasie 14.28,2 


Mistrz szwedzki C. Christierson 
rekordu Światowego. 


1,500 | ustanowionego przez amervkani- 


ra K. Andersona na dystansie 70 
vardów z płotami w czasie 8.6. 


Szydłowski | 


— 


f piekła. 


Życie SROPAGAUH. 
Kraków-fionstantynopol 2:0 (0:0). 


KRAKÓW, 27 czerwca (Telefonem). 


WARSZAWIANKA — L. K, S. 


Rewanzowe spotkanie Warsza- 
wianka — Ł K, S. odbędzię się 
w dniu 6 lipca w Łodzi na boisku 
fF. K, S 


NIEDYSPOZYCJE GRACZY 
MNOŻA SIE. 


W dniu wczorajszym nadeszła 
vadomość. że Słaliński. Fryc i 
Adamek. wvstawieni dn repre- 
zentacij Polski na mecz z Turcią, 
nie wezma udziału z powodu nie- 
dvspozycii. 


ŁÓDZCY ZWOLENNICY GRY 
SZACHOWEJ NA OLIMPJADZIE 


(p) Jak sie dowiadujemy na o- 
statnią grę szachową na olimpja- 
dzie. w Paryżu, która rozstrzyg- 
nie o trzech pierwszych miej- 
scach. Polska wvsvła 4-ch gra- 
czy-amatorów. Z warszawskiego 
turnieju pojedzie trzech, z Łodzi 
—jeden. 


BOKS. 


(34) Po dłuższych wywczasach 
bokserzy angielscy wvstąpili o- 
statnio kilkakrotnie. Sądząc z wv 
ników. iest wśród nich kilka no- 
wych gwiazd. Danny Frush. po 
drugim treningu w Ameryce, 
zwyciężył knock-outen. słynnego | 
Grigni i w ten sposób uzvskał | 
prawo zmierzenia sie z mistrzem 
| światowym. Dundse. 

Wielką sensacie wzbudził w 
Londynie Fransku Ash, który po- 
trafił stawić czoło w  pietnastu 
rundach mistrzowi Świata w wa- 
dze piórkowej. Pancho Villa. 

Starszy już zawodnik Ted Kid 
Lewis w walce z mistrzami Eu- 
ropv Hobinem. osiagnał bardzo 
zaszczytny wynik remisowy. 

Na alimpiade wyznaczył polski 
związek bokserski p. Ertmańskie 
go mistrza Polski, w wadze pół- 
średniej i p. Gerbicha. w wadze 
półcieżkiej. 

Zgłosił również swój udział w 
barwach polskich bekser lekkiej 
wagi p. Świtek. który stale prze- 
bywa w Paryżu: 


(Teatr i muzyka. 


Teatr mieiski. 

Dzislai teatr miejski daje tylko jedno 
przedstawienie w parku im, Staszica — 
dana będzie komedia K. Wroczyńskiego 
— „A%00 kilometrów na godzinę” i „Le- 
karz mimowoli* — Moliera. 


Teatr populartry. 
Dzisiaj widowisko dla zrzeszeń ro- 
botniczych krotochwila p. t.' „Droga do 


| ną 4 tygodnie, 


Zaprzepaszczona sprawa elektrowni. 


kieszeni rad. Michalaka. 


WRAŻENIE OGÓLNE. 


Bardzo smutne wrażenie wv- 
nieśliśmyv z wczorajszego posie- 
dzenia rady miejskiej. 

Pogrzeb pierwszej -klasy spra- 
wiłą sobie wczorai większość w 
radzie miejskiej, pogrzeb tak 
smutny. jakiego dawna nie wi- 
dzieliśmy. 

Dwie sprawv pierwszorzędnej 
dla miasta wagi załatwiono w 
sposób hantebnie lekkomyślny. w 
sposób, któryby wwvwołał zdu- 
mienie wśród mieszkańców Ko- 
ziej Wólki lub Pacanowa. 

Demagogia. partvinictwo + lek- 
komyślność podały sobie ręce i 
rarzuciłv miastu na lat 41 pakt, 
krzywdzacy miasto w naiokrnt- 
niejszy sposób i wvyemilinowały 
obvwatel z przysługujacvch im 
praw. 

Sprawą ta bvło zanulowanie do 
tvchczasowej umowy z elektrow 
nia i nawiazanie nowei z towa- 
rzvstwem. co do którezgo istnieje 
watpliwość. czy wogóle posiada 
oto brawo właściciela elektnow- 


Mimo rozpaczliwe wysiłki kil- 
|ku przytomnieiszyvch radnych. 
|sprawç te przeforsowano. dzieki 

„większości, t. i. większej ilości! 
pas podnoszonveh nrzez radnvch 
bez słów, 

Druga sprawa była kwestia u- 
coważnienia magistratu do zacia- 
gniecia nošZvczki. przyznane 
przez rząd na pomoc dla bezra- 
botnych. 

Podczas. gdv inne miasta po- 
życzkę tę już zaciącneły dawno i 
wspomagaja bezrobotnych. w Ło- 
dzi, iak to wviaśnił p. Wojewódz- 
ki. wiceprezydent Groszkowski 
„jedzie ekstra . samochodem do 
Warszawy w tei sprawie”. 

Publiczna jest iuż tajemnica. że 
poseł. Michalak (N. P. R.) dwa ty- 
godnie chował w kieszeni memo- 
riał masistracki* w tei sprawie. 
zapotninając sprawe tę poruszyć i 
dopiero wobec zapowiedzianych 
demonstracii -na sobotę, mari- 
strat ekstra samochodem“ wy- 
svla przedstawiciela do Warsza- 
Wv no kredvtv. 

Tak dyktuje 
„chłopski rozum 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Przed rozpoczęciem posiedzo- 
nia zebrał się konwent seniorów. 
który udzielił prezydentowi Cv- 
narskfemu urlopu od dn. 9 linca 


Ini łódzkiej: 


magistratowi 


Na wniosek r. Praszkiera nie 


Tajemnica 
Byle jak, aby prędko. 


zgodzono sie. w myśl projekti 
magistratu. przeforsować sprawe 
pragmatyki urzędniczej. 

W sprawie zaciągnięcia nożycz 
ki na pomoc dla bezrobotnych. 
spotkał sie magistrat z ostra krv- 
tvka poszczególnych członków 
radv. którzy uważali zwłokę z 
winy magistratu za karvgodna: 

Nastepnie omawiano sprawe 
elektrowni. 

Ci. którym na przeforsowaniu 
tei sprawv zależało. nie zważali 
na nic, a nawet ma ewentualne u- 
n'ieważnienie umowy przez bro- 
kuratorię państwa. która doniera 
zadecyduje. czy ubierajacv się o 
koncesie maia do mei prawo ja- 
kiekolwięk. 

Wśród komicznych nieporozu- 
mień na tle gwałcenia przez prze- 
wodniczącego doktora Garl'ńskie- 
go regulaminu. przy pustej prawie 
sali (bufet bezpłatny) przyjmowa- 
no paragraf po paragrafie z pro- 
jekiu Koncesji. 

Większość obrzydziła oponen- 
tom obrady i ci opuszczali salę o- 
brad pod wrażeniem krzywd. ja- 
ka w swem zaślepieniu partvjnem 
większość rady wwządziła wczo- 
raj miastu. 

Gdy radny Holenderski zakwe- 
stionował quorum, sekretarka tad- 
na Credowa z uśmiechem ..liczv- 
ła* przez 10 minut obecnych. wzw 
wając stojących na korytarzach 
radnych i quorum w miedzyczasie 
zrobiło się. 

R. Pałkowski mechanicznie od- 
czytywał przeszło godzinę wszv- 
stkie paragrafy umowy. szyb%”. 
by nikt z oponentów nie mógł kwe 
stjonować poszczególnych puny- 
tów i „głosowano“ bez Ssprzeci- 
wów punkt po punkcie. 

Godz. 1 i pół po północy. Sali 
obrad przedstawia się nader smi- 
tno. Radni śpią. referent czyta 
bhłyskawicznem tempie paragrafy 
koncesii, nikt miu nie przerywa. 
la śph wiceprezydent siedz) na 
miejscach dla radnych i paruje ' ' 
sy, rzadkich zresztą oponeńtóv - 
Magistrat trzytrany przez prezy- 
denta siedzi na fotelach z minimi 
męczenników. na pocieszenie przy 
noszą ,adnym herbatę. a reierent 
czytą szybko i monotonnie. 

Nic uwzgleduniono wniosku rad. 
Ranalskiego. by przerwać obrad 
gdyż radni są zdenerwowani, a re 
ferent tak szybko czyta. że nic 
można nawet wniosków stawiać. 

W końcu punkt po punkcie 
przyieto wszystkie paracraív, 

Godzina trzecia: Obrady wata 

j; 


s2- 


4) 
Alèksander Junosza-Olszakowski, 


Powrót | 


(Dalszy ciąg). 


Bvć może, że pod wpływem 
tego ozłupienia pobierłem. iak 
wariat do niei Do żadnych a- 
wartur — jak pan się domyśla — 

ie doszło, gdvż ja byłem nie- 
Śmiały i brzytem kochałem ja i 
zciłem. jak Święta. ona zaś wv- 
sokiej kultury i bardzo wvrozu- 
Wiata. W jej obecności traciłem 
zwykle głowe: stawałem się ma- 
Omównv. niezarabny. Apoteozo- 
wanie iei przezemnie. oddawanie 
zc: niemal boskiei dochodziło do 
jego. że bałem sie przy niej od- 

vehać. Kult taki okazał się dla 
mnie zeubny- Pod jasnym jei 
*zrokieim poczalein się rumienić. 
liesnokojnie poruszać rekoma, 


feszcię otworzvła usta... i tak 
ozostałem. ' 
Llotad widze iei rozbaw ony 


vzrok. iakim mnie zmierzyła i 
łvsze słowa. któremi rozpocze- 
a rozmowę, daremnie czekając 
- kilku minut ażebvm ia ia roz- 
'ocząl: 

— Dobrze sie stało. że pan 
orzyszedl, bowiem miałam za- 
rar Grosić o malutką rzecz. któ- 


& przypuszczam. nie odmówi 
ar swej koleżance. Jak panu 
Niadomo. ślub mój odbedzie się 
ja trzv tygodnie. a ta bardzo nrai 


nełabym. ażeby pan zagral w 


| kościele 


podczas nabożeństwa. 
Za tę grzeczność ze strony páñ- 
skiej będe wdzieczna przez ży- 
`e całe 

Dokładnie nie umiem określić 
wrażenia. jakie na mnie te słowa 
wywarły, Coś. iak trzask we 
lbie. światełka; w oczach ; naro- 
ksvzm gardzieli. Pamiętam tylko. 
że poprawiłem sie na krześle i, 
przełknawszyv z trudem ślinę. za- 
mruzałem głupio oczyma. Po do- 
brei chwili. kiedy fizjologiczne 
obiawv wrażenia mineły. odzv- 
skałem zdolność myślenia i zro- 
zumiałem odrazu tragikomiczny 
podkład Ssvtnacii. 

Nie wiedziałem wtedv. jak p0- 
stebuja zawiedzeni w swvch na- 
dziejach kochankow'e. Nie mo- 
głem również iść za oałosem :er- 
ca I oświadczyć jej milość. zdvż 
zdiawalem sobie jasno sprawę z 
tego. że trud będzie daremny. — 
Nieutlagana iest forma życia i nie 
znosi żadnych wykroczeń. Ja za- 
znałem naiwvższą rozkosz miło- 
ści ekstaze duchową: inny 
meżczyzna dażąc do szcześcia 
bardziej realną droga. postarał 
się 0 wzajemność į szczeście sta- 
ło sie jego udziałem. Zupełnie słu 
sznie! Któż wine wobec tezo 
ponosił? Ona? Nie! — ona nic 
nie wiedziała a mej miłości! Ja? 
Niestety tak! Kochałem w tej 
Boga. a nie kobiete i to stało sie 
orzyczyrna mego nieszczęścia! 


W milczeniu pożegnałem ia. 
obiechjac dać koncert w ko- 
ściele. 


lak spędziiem owe trzy tve 
dnie, nie bede ovisywai, Coś 9 


mnie rwało sie na strzepy, WV- 
buchało negn'em. klebilo w morzu 
naidzikszych pomysłów ; zam'a- 
rów. Cierpiałem — nie mogac ni- 


komu odkryć rany mego serca. 
Cierpiałem — nie maac gdzie 
przytulić głowv  skołatanej i u- 
słyszeć sławą otuchy. 

Nadszedł czień Ślubu. Od sa- 


mego rana czułem się dziwnie 
osłabiony i w takim stanie poie- 
chalem do kościoła. Morze głów 
otoczyło mnie, gdyż ślub znanej 
artystki był sensacja dla miasta. 
Oparty na ramienin kolegi. który 
niósł mi instrument. wszedłem na 
chór í stamtąd nbirłem wzrokiem 
oltarz. palmy dvwanv i zgroma- 
dzona publiczność: Oczy moje 
mimowoli wżarłv sie w stopnie 
ołtarza. na których za kilka mi- 
nut miałem stracić swego Boga i 
oddać co na pohańbienie. Ból za- 
skowytał mi w sercu. ból głuchy 
` podziemny. 

Wtem organista uderzył w kła 
wisze, a miedzy publicznością 
wszczął się lekki gwar. Państwo 
młodzi przviechali. 

Drżacemi rekoma nakrecalem 
kołki wiolonczeli. strojac struny 
i sprawdzając ich brzmienie, 

Weszli. 

Pocóż mam panu opisywać dłu 
gi korowód par. na czele których 
Kroczyła ona z tym innym meż- 
czvzna, co bardziej realnie czer- 
pał z życia rozkosz. aniżeli ja. 

Miałem grać w drugiei cześci 
nabożeństwa. w czasie, kiedv 
oblubieńcy beda sobie składali 
przysiegę wierności i miłości do- 
zgonnei. 


Chwila ta niebawem EEA 

Kurczowo chwvcilem sie balu- 
strady, chowając głowę miedzy 
ramiona*i wvtrzeszczonemi oczv 
ma spoglądając na nich, Czułem 
chłód przeraźliwy w sobie. któ- 
rv uzewnętrzniał sie w postaci 
drgawek wstrzasających mojem 
cialem. Zebv dzwoniły złośno. a 
z warg wydobywał się półdz ki 
pomruk: Oto tam stoi mój Bóg. 
moja świętość. Jei ręka spoczy- 
wa w iego dłoni. Jei ramie tuż 
przy iez£o ramieniu. Jej usta szen- 
czą słowa miłości. Jei serce nie- 
bawem bedzie należeć do niego. 
Oto kapłan stuła wiąże im rece. 
czvniąc nąd głowami znak krzy- 
ża świętego. Cały kościół drży w 
posadach. Podziemny łoskot do- 
bvwa się nazewnatrz w postaci 
grom: Świece gasna. zapalają 
się... gasna... Wicher szalony wy- 
dzwania z wściekłością marsz po 
grzebowy na witrażach koście|- 
nych. Szym morza-.. Spienione 
fale wdzieraja się do Środka... 
Warkot burzy.. Świece gasna.. 
zapalają się.. gasna... 

Ktoś mocno ciągnie mnie 
rękę. 

Odwracam glowe. Organista 
szeptem przypomina. że czas za- 
cząć. 

Zdecydowanym ruchem zrzu- 
cam z pulpitu nuty i daię znak 
organiście. ażeby nie gral. Chwy 
tam wiolonczelę. smvczek I kła- 
de palce na strunach. 

Krew potężnym strumieniem 
uderza mi do głowy. Szezeki zac! 
skala sie kurczowo. a przed oczy 
ma powstaje mala. 


za 


Zaczałem grać. 

Stał sie cud. Serce moje nbu- 
¿zone przez miłość. nie umiało 
wyVśm;,ewać szcześcia swetn w 
szczęściu. zadrgałn natemniast pra 
wdziwem uczuciem w nieszcze- 
ciu, Grałem jak oszalały. nie sły 
sząc ; nie widzac i nie czuiac na- 
wet, to robie w danvm momen- 
cie: Bylem obłakany mvśla. że 
oto rozpoczynam walke ze wszv 
stkiefm; potegami świata o swa 
miłość. swoie rkochanie. Zwycię 
żyć musze. bo chce tego. bo pra- 
cne. bo kocham. 

Obłed ten trwal przez caly 
czas grania. Zdawało mi się, że 
to ia ślub biorę ; że ona do mnie 
należy ` że nikt nie iest w stanie 
mi jej ndebrać. 

Wreszcie smyczek wypadł mi 
ze  zdrętwiałych palców. tzv 
przesłoniły oczv į powstało we 
mnie uczucie radosne. połączone 
z rozkoszą osłabienia. Gdzieś zda 
la. a właściwie w samym mózgu 
słvszałem dżwięk dzwonów co- 
raz donioślejszy. 

Była to moja pierwsza impro- 
wizacia. 

Gdv skończyłem. w kościele 
panowała przez . długą. bardzo 
dluga chwilę martwa cisza, po- 
czem nagle w oczach moich na- 
stała ciemność. 

Z kościoła wywieziono mnie 
nieprzytomnego. 

Nocy tei. kiedy Bóg mój zdra- 
dą napietnował boskość swego 
ciała. piianv bólem. oszalały roz- 
pacza rzuciłem sie w obięcia pro- 
stytucii: 


@ mx 
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Związki zawodowe w obronie robotnika łódzkiego. 


Robotnicy oskarżają przemysłowe 


ÓW. 
protestacyjny- 


Dziwne stanowisko magistrału. 


Wielki wiec 


að \Zebranie delegatów związku Klasowego. 


(b) Wszwiążku z kryzysem w 
przerwęśle. zataczającym coraz 


"shwg£o związku włóknistego zwo- 
lal do lokalu o. k. z. z. delegatów 
fabrycznych w celu naradzeniasie 
iad wytworzoną sytuacją. 


Jako referent wystąpił przed- 
stawicięl zarządu głównego p. Mu 
szyński, który charakteryzując o- 
becne położenie robotników, za- 
znaczył, iż 
"becny kryzys przewyższa do- 

tychczasowy 

Cały przemysł wiłóknisty jest 
dotknięty kryzysem i 6 dni w ty- 


godniu są czynne jedynie fabryki 


specjalna delegacja uda się z ze- 
pranym materiałem do premiera 


RZ kregi, zarząd główny kla-| Grabskiego z żądaniem przedsię- 


wzięcia energicznych kroków w 
celu ułżenia doli robotników, 
Referent widzi w obecnej sytu- 

acji rękę przemysłowców, którzy 

przez zamykania fabryk chcą wy- 

móc od rządu długoterminowe 

kredvtv. dvskonto weksli. oraz 
zmnieiszenie cła od eksportu. 
W najbliższych dniach poseł 

Wierzbicki w imienin „Lewiatana“ 

postanowił wystąpić do sejmu z 

wnioskiem o znięsienie angielskiej 

soboty, urlopów płatnych, oraz o 

zwolnienie przemysłowców od 

składek na rzecz kasy chorych w 


Bennicha, Leonarda, Prusaka i Zyl obecnei ich wysokości. 


herbla'a. 

30 procent ogółu fabryk prac 'a 
l do 2 dni w tygodniu. a pozostale 
—są nieczynne. 


W sprawie tej zarząd złówny 


Co zaś do obniżenia płac. to na- 
razie przemysłowcy jawnie z tem 
nie występują. czekając na rezul- 
tat inych środków. 

Wymienione zamachy na prawa 


zwrócił się z okólnikiem do wszy-|robotnicze klasa robotnicza prze- 
stkiech addziałów zamiejscowych.| widywała i wima z całą świado- 


z żądaniem przesłania ścisłych da-|moścją 


przysiąpić do wałki, w 


uycli  obecńhym stanie w przemy-|przeciwnym razie po zdecydowa- 


ślę. a nastepnie 


niu tych spfaw przez sejm. będzie 


już za późno i utracone zostaną 
zdobycze wielu Jat. 

Dalej referent wskazał, że w 
zwiazku z kryzysem premier Grab 
ski przyjął delegacię posłów w o- 
sobach Żuławskiego. Ziemięckiezo 
i Szczerkowskiego. którzy doma- 
gali się wydatnej pomocy rządu 
dla beztobotnych. 

W odpowiedzi premier oświad- 
czył, że rząd z tą pomoca pwśpie- 
szy robotnikom ; wyraził zdziwie= 
nie, że magistrat łódzki rie zwraca 
się do rzadu o pożyczke, która na 

ten ce: przęznaczo1+) 

Zdaniem mówcy, pos gpowa"ie 
magistratu łódzkiego jest karygo- 
dne, gdyż pieniądze przeznaczone 
dla bezrobotnych leżą w kasach 
rządowych i inne magistraty., jak] 
mp. w Bełchatowie, Ozorkowie, 
Radomiu i Włocławku pożyczkę! 
te już otrzymały i robotnicy otrzy | 
mnuią tygodniowo produkty war- 
tości © złotych. a prócz tero roz- 
poczetę są roboty publiczne. 

Sprawa ta była przedmiotem | 
ubrad.zarządu głównego, który po| 
starawił urządzić wiec demonstra | 


cyjay na Wodnym Rynku, a na- 
stępnie pochód, który uda się pod 
magistrat i przez delegację 

wreczy prezyd'um magistratu me 
morjał, wzywający do natychmia- 
stowego rozpoczęcia robót i za- 
trudnienią bezrobotnych. Ta sa- 
ma delegacja uda się do wojewody 
z prośbą, aby wpłynął na magi- 
strat w myśl życzenia hbezrobot- 

nych. 


Również wskazał mówca, iż na 
skutek rezolucji poprzedniego wie- 
cu, wzywającej do urządzenia ma- 
nitestacji przy udziałe wszystkich 
związków włókienniczych w Ło- 
dzi, związek „Praca“ zwrócił się 
dą zwiazku klasow. z oświadcze- 
niem, iż przyłącza się do wspólnej 
manifestacji. 


Referat ten wywołał bardzo ©- 
żywioną dyskusję, podczas której 
poszczególni mówcy wskazywali, 
iż przemysłowcy przez kilka lat 
tuczyli się kosztem skarbu, a zo- 
bowiązania swe wobec państwa 
zwracali zdewaltiowaną walutą. 

Mówcy domagali się od posłów 


robotniczych, by rząd wziął pod 
zarząd fabryki, które zostały zam- 
knięte, pozbawiając pracy wielkie 
rzesze robotników. 

Inni w przemówieniach swych 
domagali się proklamowania straj- 
ku generalnego na znak protestu, 
prze. wko metodom przemysłow- 
ców. 

Po dłuższej dyskusji została 
przyjęta jednogłośnie rezolucja p. 
Barańskiego treści następując 

„Zebrani delegaci w dniu 24-ym 
czerwca r. b. uchwałlają: 

Odbyć w sobotę e godz. 2 pop. 
na Rynku Wodnym wiec, na któ- 
rym przemawiać będą posłowie 
Ziemięcki i Szczerkowksi, poczem 
wyruszy pochód  protestacyjty 
przez ul, Główna į Piotrkowską do 
Placu Wolności, gdzie będzie wy- 
łoniona delegacja z pośród zebra- 
nych i wraz z zarządem głównym 
wręczy metioriał prezydentowi 
miasta, domagając się natychmłas- 
towego uruchomienia robót pu- 
blicznych w szerszym zakresie, 

Ta sama delegacja uda się na- 
stępnie do wojewody”. 


Zebranie delegatów fabrycznych zw. zawodowych „Praca”. 


Dnia 25 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali zwiazków zawodow: ..Pra- 
ca“ przy ulicy Głównej nr. 31 od- 
było się zebranie delegatów fa- 
brycznych. 


Zebranie zostało atwarte przez 
k.erownika związków p. Kaźmier- 
cząka. 


Na porządku obrad była sprawa 


kryzysu w przemyśle, oraz pro- 
test manifestacyjny przeciwko po- 
stępowaniu przemysłowców. 

W dłuższem przemówieniu p. 
Kaźmierczak zobrazował stanowi- 
sko rządu odnośnie do kryzysu, o- 
raz poczynania przemysłowców 


mówca, że przemysłowcy prowa-| 


dzą cichą walkę z rządem, co jest | 


niezaprzeczalnern, a dowodów jest 


mi. 


na to aly szęreg. Kryzys, jaki »-| Przeciwo postępowaniu przemy 


becnie przeżywa robotnik. jest do 
pewnego stopnia potęgowany sztu 
cznie przez samych przemysłow- 


słowców wobec robotników włók 


wili zaprotestować pod postacią 


niarzy m. Łodzi zebrani postano-| 


godnienia pod różnemi postacia-|nie przemówienia oraz zostaną tł 


chwalone rezolucje. Po rozwiąza- 


niu manifestacji delegacje, złożone 


z przedstawicieli związków zawo- 
dowych „Praca“ udadzą się do wo 


ców wtym celu, aby przez stw?-|maniiestacii. która odbedzie sie w |lewody i prezydenta m. Łodzi w 
wobec rządu, a w szczególności |rzenie faktów zamknięcia fabryk i| sobote. dn. 28 ban. n z. 2 popoł. z| celu złożenia uchwalonej rezolucji 
pana Grabskiego. Dalej zaznaczył | pozbawienie robotnika pracy wy-| Wodnego Ryn. na Plac Wolności, |; zajęci” nrawnego stanowiska. 


módz na rządzie pewme ulgi í udo- 


Bigdne koło zatargów w fabrykach. 


(h) W fabryce Hawański i Wild 
man. Jerzego 14-16, wyliczono 
robotnikom należność za urlopv 
wedle wlasnych obliczeń. i no- 
botnicy skonstatowali, że należy 
się im o wiele więcej. 

Wydelegowanv przez związek 
p. Krzynowek stwierdził, że różni- 
cą wvnikaijaca z dowolnego ohli- 
czenia firmy wvnosi 8 do 11 zł, i 
po dłnższei konferencii udała mu 
sie zobowiazać firme do wypla- 
cenią różnic. 


W firmie H- Toruńczyk obli- 
czono Źle urlopy. wliczajac dni 
świąteczne oraz odliczajac czas, 
przebyty podczas chorobv. 

Do fabryki wdaf się ze zwiazku 
p. Krzynowei. lecz ponieważ do 
porozumienia nie doszło. sprawe 
skierowano do inspektora pracv. 
gdzie firma zobowiązała się do- 
płacić różnice w mvśl przepisów 
ustawy. 


W fabryce S. Serejski. Gdańska 
83. odmówiono urlopy 2 robotni- 
com. które domagały sie zo po 
odbytvm pologu. 

Po interwetficjj przedstawiciela 
zwiazku klasowego. firma zgo- 


W fabryce szfu 


(b) -Tomaszowska fabryka 
szłuczłego jedwabiu zawiadomiła 
robotników. iż z dmiem 8 lipca r. 
bież. zaidą zmiany w warunkach 
pracy. a-miamowicie: w przędzal- 
mi tak jak to mialo mieisce przed 


wojma. obie strony maszyny ob- 
słueiwdne beda tvlko przez je- 
dna osobe, 


Na miotalni dwa motowidła be- 
da obskiciwane również przez je- 
dna osębe. przyczem zapewniona 
bedzie konieczna pomoc do pod- 
moszem2 motowidel « dn wożenia 
szpulek; 


|dzila się owym robotnicom za itr- 


lbo zamiacić. 


+ o 


W firmie braci Lerner. Nowo- 
Cegielniana 3. me chciano przyjać 
robotnicy do pracy no przerwie. 
spowodowanei połogiem i nie 
chciano jei zapłacić dwutyzodnio- 
wego wymówienia. ani za urlopv 

Gdy nie pomogła interwencja 
zwiazku. skierowano sprawe do! 
inspektora pracy, į firma zobowią! 
załą sie wypłacić za 8 dni urlopu: 


gdzie będą wygłoszone odpowied-| 


Wybory do zarządu kasy 
Wali. 


tp) W ubiegłym tygodniu odby 


? Kfo wznowił i kto wymówił pracę? 
chorych W Zduńskiej | (b) Po załatwieniu sprawy urlo 


pów robotniczych fabryka pod 
firmą Urbach ; Sinnicki w Pabia- 
nicach wzrowiła pracę na 3 dni 


ło się pierwsze posiedzenie zarzą-| w tygodnu. 


du powiatowej kasy chorych w 
Zduńskiej Woli. Do zarządu z 


ramienia zwiazku klasowego we- | 
Szli: pp. Tarkowski. Mażuchow- | 


ski Jab'oński : Henicki. pozatem 
weszli do zarzącu: ieden członek 
NPR. jeden — Ch. D. į trzech z 


runy pracodawców. 


I! za away eodidowe wymówienie. pg afgk dochodow” gd 


W fabryce Hufnagla. Zakatna 
34, postanowiono wydalć jedna 
trzecią robotników. a pozostałych 
zatrudnić na 4 do 6 dni w tygod- 
niu. 

Robotnicy. mie chcac powie- 
kszać ficzgpv bezrobotnych. zapro- 
ponowali zamiast redukcii robot- 
ników zredukowanie dni robo- 
czych, 


Gdy firma się na to nie zgodzi- 
ła. robotnicy przvstapili do strai- 
ku. Związek klasowy wvdelego- 
wał p: Krzynowka. lecz ponieważ 
firma nie zgodziła się na uwzgle- 
dnienie żadań robotników. robot- 
nicy rozpoczeli straik. 


canego jedwabiu zmieniają już 
warunki pracy. 


Na skręcalnicvy wszędzie. gdzie 
beda stosowane szpule o 400 me- 
trach, lub gdzie będzie robiona o- 
snowa. jedna osoba bedzie musia- 
ła obsłużyć podwójna ilość wrze- 
cion (pracować na 2 strony). 

Robotnicv. którzy na nowe wa- 
runki nie zgodza sie. beda no 1i- 
ntywie 2-ch tygodni od dnia wpro 
wadzenia tych zmian zwolnieni z 
pracy 


Odpis powvZszego zarzadze- 
nia przesłano inspektorowi nracv 


| 


uposażeń za lipiec. 


Na zasadzię art. 12 ustawy z 
dnia 10 stycznia 1924 r. w przed- 
miocie przepisów o nañstwo- 
wym podatku dochodowym. obo- 
wiązułących na całym obszarze 
Rzeczypospolitej (Dz. U. R. 
nr. 13 poz. 110). oraz na zasadzie 
rozporządzenia  prezvdenta Rze- 
czypospolitei polskiej z dn. 12-g0 
kwietnia 1924 r. o podniesieniu 
stawek podatku dochodowego od 
dochodu z uposażeń służbow.. e- 
mervtur i wvnaerodzefi za najetn- 
na prace (Dz. U.R.P. mr. 34 
poż. 350) ministerstwo skarbu za- 
rządza. abv pobór podatku do- 
chodowezo od irosażeń slużbo- 
wych. emeryfur í wynagrodzeń 
za Aajemna pface na obszarze b- 
dzielnic roswiskiei ; austriackiej 
był w miesiąc pre 1924 r. doko- 
nvwanv w chczasowym trv- 
bie” według $kali. ustalonei dla 
pofraceń podatku w miesiacu ma- 
iu 1924 r, okólnikiem mr. 1 L. D. 
P O. 480-TI a ogłoszonej w 


nr. 96 „Monifóra Polskiego“ z dn.| 


25 kwiietni* 1924 r poz. 267 


TeatrMieiski 


w parku Staszica 
Dziś wiecz. o g. 8.30 


„Trzysia kilametrów 
ną godzinę”. 


Zakład krawiecki 


(j) Mojżesz Bawmgarten. właści 
ciel zakładu krawieckiego przy ul. 
Nowomiejskiej nabrawszy „wielko 
(przemysłowych manier“. zwolnił 
czeladników swych bez dwutygo 
idniowego wymówienia ; przyjął 
na ich miejsce innych. 

Pan Baumgarien załatwił spra- 
wę ma krótkiej drodze. 

Nie wiedzący o niczem czelad- 
nicy, zjawili się rano do pracy i 
zastali ku swemu zdziwieniu swo- 


Natomiast zamkneli swe fabry- 
ki Markowicz w Pabianicach. a 
firma Krusze i Ender wymówiła 
ptace wszystkim robotnikom na 
2 tygodnie. 


naśladuje fahryki. 


ich kolegów po fachu, przyjętych 
na ich miejsce. 

Po dość ostrei wvtmianie słów. 
przyszło do rękoczynów między 
wyrdalonymi, a nowo-przyjętymi, 
którym wreszcie kres położył za- 
wezwany policjant. 4 

Wydaleni czeladnicy zgłosili się 
do inspektoratu pracy, gdzie in- 
spektorowi przedstawili  fałatycz- 
ny stan rzeczy z prośbą o inter- 
wercię. 


Podatek od nieruchomości 


(m) Art. 25 nowei ustawy o o- 
chronie lokatorów, obowiązuia- 
cei od dnia 1 marca b. r.. stano- 
wi. że w roku 1924 od właścicieli 
nieruchomości miefskich ; wiet 
skich o charakterze dochodowvm 
lub zarobkowym pobierany be- 
dzie na rzecz skarbu państwa DO- 
datek w wvsokoścł. nieprzekra- 
czającej 20 proc. płaconego przez 
lokatorów komornego z wvłącze- 
niem ovłat dodatkowych. wzałe- 
dnie od wartości czvnszowel po- 
mieszczenia. nie oddanego w na- 
iem. 

Na mocv tego postanowienia 1 
justawv o tak zw. pełnomocntic- 
twach uchwalone zostało przez ra 
de ministrów i ogłoszone w ostat 
inim numerze 51 „Dziennika U- 
tstaw“ rozporzadzenie prezyden- 


ita Rzeczvnosnofitei polskiej o wv {kończone 
poborze państwowego lka 1020 r- 


imiarze I 
podatku od nieruchomości na rok 


1924, moca obowiązująca ad 
dnia 1 czerwca b. r. dla catego ob 
szaru państwa za wvłaczeniem 
województwa Śląskiego. 

Podatek od nieruchomości wv- 
nosi w roku bież. 20 proc. ogólnej 
sumv komorneco za okres od 1 
marca do 31 grudnia b. r. i musi 
być płacony do 30 września i 20 
grudnia b- r. Wymiar podatku na- 
leży do arzanu samorządowego. 
Nakazv płatnicze winnv być ro- 
zesłane w terminie do 15 wrze- 
śnia b. r, 

Konstrukcią podatku od nieru- 
'tomości jest tego rodzaju, że bę- 
dzie on przerzucony na loka- 
torów. 

Należy zaznaczyć, że od podat- 
ku mędzv innemi wolne sa no- 
wńwzńnoszane nieruchomości. u- 
pa dniu 20 październi- 


Š 


< — — — 


Walka z alkoholizmem. 


W zwiazku z uchwała delezacii! jod nomiedziałku zmniejsza się. za- 


wydziału statvstvczhezo z dnia, 


16 czerwca r. b. w sprawie 


rzacei się kleski alkoholizmu i ko-|dnia odsetkiem, Godzi sie zauwa- | wpłynęły 
ty-| kandydatów do władz gminy Zv- 


nieczności bodiecia akcii 
czej, 
ca r: b. konferencie 
Rozwój 
przybiera 
miary, Już cviry 
holu z 1922 
bardzo wysokie 
holizmu, We wspomnianym roku 
wypito w Łodzi przeszło 3 miljo- 
nv litrów płynów alkoholowych. 
które zawierały blisko półtora mi 
Hona czystego alkoholu: Obliczo- 
ne Pn wydział statystyczny 
5 datki ludności m. Łodzi naal- 
j| w 1922 r. wyraziły się ol- 
spa kwota 1,500,000 dolarów. 
Na głowę ludności przypadało 
rocznie 7 i pół litra spożytych 
płvnów alkoholowvch. w tem 3 
Vtrv czystego alkoholu. wydat- 
ków zaś na alkohol — około 3 do 


pijaństwa w 


zarad- | ŻYĆ, 
wyznaczono na dzień 2 lip- | dzień alkoholowy idzie w parze 2 | dowskiej: 
mięedzywy-; tvzodniem zarobkowym robotni-| partja pracy 
działowa, poświecona tej kwestii. czym. w większych bowiem fabrv | komitet w vborczy bezpartyjmych 
Łodzi kach łódzkich wypłata zarobków | robotników. nr. 3 — komitet Wv- 
bardzo póważne roz*| odbywa sie w czwartek. Jeżeli to;borczv beznartv mych rzemieślni- 
iest tvlko wskazów- [ków m. Łodzi, 
to klasyfikacja zatrzymanych | nr. 5 — komitet wyborczy miesz- 
jest już dowo-| kańców Bałut. 


spożycia alko- | zestawienie 
toku wykazywały | ka. 
natężenie alko-| podług zawodów 


myka zaś tydzień alkoholowv Śro 


że nakreślony wvżei 


dem. jż warstwy robotnicze sa 
ciężko dotknięte klęska alkoholiz- 
mu. Podług danych wydziału sta- 
tvstvcznego. w drugiem półroczu 
ub. roku na 100 zatrzymanych w 
stanie nietrzeźwym  nrzvpadało 
średnio 65 robotników. Udział rze- 
mieślników  niesamodzielnvch - w 
ogólnej liczbie zatrzymanych wv- 
raża sie cvfra 20 proc. Ci rze- 
mieślnicy pod względem social- 
nvm i ekonomicznym stoja na 
ivm samym poziomie. co i robot- 
nicv. zatem około 85 prac: zatrzv- 


larów. Należy wziać pod uwagę.4manvch rekrutuie sie ze sferv pro 


że cvfry 


spożycia piwa. czyli ogólne sno- 


żwcie alkoholu jest wvższe. ani-zi ta okoliczność. 
želi to z przytoczonych liczb wy*: 
! Dość 
staty-gnótnoczu ub. roku na ulicach Ło- 


nikało, W roku 1923. iak to z Dno- 
wizorycznych obliczeń 


powyższe nie obeimuia „letariatu robotniczo-rzemieślnicze- 


Posłebia kleske alkoholizmu 
iż od nałogu mi- 
wolne kobietv 

że w: drusiem 


go, 


jañstwa nie sa 
stwierdzić. 


stvcznych wvnika. spożycie alko-| dzi zatrzymano. 136 pijanych ko- 


holu znacznie iest wvższe. niż w 
roku poprzednim. 

Inna bardzo wymowna ilustra- 
cia nateżenia niiañetwa iest statv- 
stvka osób. zatrzymanych. w sta- 
tie nietrzeźwym. W ciagu 1923 
taku zatrzymano w stanie nie- 
trzeżwvin 5.549 osób. Na ponie- 
ilzfatki przysada ogółem 13.3 pr. 
natki — 148 proc.. soboty — 18.9 
proc., niedziele — 18,7 proc. Jak 
widać, tvdzień alkoholowy inau- 
guruje czwartek. w piatek zasile” 
mie miiaństwa rośnie. w sobotę i 
niedzielę dochodzi do maximum, ? 


hiet. 

Alkohol rujnuje zdrowie ludz- 
kie. dezeneruie spoleczeństwa fi- 
zvcznie i moralnie: Należy wiec 
fodiać energiczna i celowa wal- 
ke z alkoholem. Zadaniem konfe- 
rencji. na dzień 2 lipca zwołanej. 
będzie ustalenie drogi. no której 
w tym celu pójść należy. Na tę 
konferencie wydział statvstycz- 
nv brzvgotowuie relacie o sta- 
mie į rozwoju alkoholizmu w Ło- 
dzi oraz ndpowiednie wykresy 
graficzne. 


Uchwalenie Kredytu n na a przebudowę 
pawilonu w parku Sienkiewicza. 


Na wtorkowem pos edzeniu ra- 
dv migiskiei podczas obrad bud- 
żełowych rozpatrywana bvła mię 
mnemi sprawa zwiększen'a 
kredytu na przebudowę pawilona 


zl 7y 


w parku Sienk'ewicza dla miej- 
skiej zalerii sztuki. Wniosek w 
tal sprawe pobierał i uzasadniał 


prezydent Cvnarsk. wskazując. 
I neza'vwne poczatkowe stano” 
wisko mag stratu i komisi skar- 
hawa -bndżetowzi w stosunku do 
tego wńhiosku spowodowane by- 
ta brakiem odnowiedn'egn pokry- 
cią w budżecie. Obecnie magi- 
strat popiera wniesek. gdvż od- 
powiedn'e nokrvcie zostało za- 
newnione. Mianowicie poz. 6. do- 
tvcząca budowy szkoły przy ul. 
Drewnowskiej może bvć zmnieć- 
szona p 20 tvsiecv złotych. kosz- 


ta bąwiem budowy na zasadzie. 


wyńhików konkurenci wwvniosa 
mie wiecej. niż 140 tysiecy zło- 
tech. Wzmiankowana szkoła be- 
dze w roku bieżacym donrowa- 
Ezona do pokrvcła dachem. ów- 
ra zaś energia skierowana be 
dzie ku wykończeniu bravnków 
szkolnych nrzy ulicach M. Marv- 
sińskiej 1 Cerieln'anei. 

W tych warunkach uszczuple- 
nie kredytu na budowe szkoly nie 
wpłynie na akcie budowy. gdvż 
wynik konkurench wvkaza! mo- 
żlwość uskuteczińienia budowy 
za cenę niższa od pierwotnie nre- 
liminowanei. Tymczasem odrzu- 
cenie wnłosku 


n podwyższenieąw Łodzi 


postawiłoby magistrat w ciężkiej, 


syvtuacii wobec dyrekcji galerji 
sztuki ze wzelędu ma to. iż ma- 
wistrat zobowiazał sje wyvkoń- 


czyć pawilon do 1 pażdziernika. 
Uszruntowanie galerii sztuki w 
Łodzi jest zagadnieniem kultury: 
Pomyślne rozwiazanie tego zaga- 
dnienia bedzie duża zasługa rady 
miejskiej. 

Wnioskodawca podkreślił. iż 
magistrat nie może. niestety w r 
b, wykonać programu przebudo- 
wy w catei rozciagłości, zdvż po 
ciagnęłoby to za soba wydatek 
w wysokości 180 tysięcy zło 
tych. Obecne zamierzenia magi- 
stratu polegaja na tem. aby za- 
pewnić galerii tanian kosztem o- 


świetlenie wórne i boczne. co jestj 7459! 12502, parasol-laska 4144; 


warunkiem sine qua non istnie- 


! 
| 


sze-|da najniższym dla całego tveo-iborezego przy gminie żydowskie! 
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Przed wy 
gminy żydowskiej. 


(b) Do głównego komitetu wv 
iuż nastepujące listy 


1 — sjonistyezna 
„Jtachudth*, nr. 2— 


nr. 


nr, 4 — „Bund“ i 


List nr. 6 i 9 nie będzie. 

Pozatem zmina zwróciła się do 
kuratorium szkolnego w Sprawie 
oddania lokali szkolnych na obwo 
dowe komisie wyborcze: 


Dhnrnhv zakaźne 
w Łodzi. 


Wedłue danych wydziału zdro 
wotności publicznei w ciagu maia 
zachorowało na tyfus brzuszny 
29 osób (w kwietniu zaś 37), na 
tyfus plamisty 8 (8), na czerwon- 
kę — 5 (2), płonicę — 12 (16), 
błonice — 6 (15). różę — 8 (9). 
drętwicę karku — 3 (7). gorącz- 
kę połozgowa — 10 (12), odre -— 
16 (4), oraz na krztusiec 21 (14). 

Z przytoczonego zestawienia 
wynika zmniejszenie sie prawie 
wszystkich chorób zakaźnych. z 
wyjatkiem odrv. krztuśca i czer- 
wonki. Podkreślić należy zw!a- 
szcza zmniejszenie się ilości za- 
chorowań na tvfns brzuszny. 


Losowan'e loferii fen- 
owe! na rzepz am 
forium P. P. 


(D W dniu wczorajszym o godzinie 
12 w południe odbyło się ciągnienie lo- 
terji fantowej na rzecz ambulatorium 
P. P. na m. Łódź. F 

Z dwuch „kół szczęścia* wyclagaly 
numery dwie sierotki z II miejskiego 
domu wychowawczego. 

Na 20,000 biletów sprzedanych było 
przeszło 19.000, z których padły wygra 
ne na 100 następujących numerów: sy- 
płalnia 2266, pianino 3398, garnitur toa- 
letowy 12959, serwis do kawy 2283, ser 
wis stołowy 3482, komplet szkła 18848, 
obraz „Dziki w lesie" 6612, landszaft 
15404, złoty zegarek damski 3809, zło- 
ty zegarek męski 13761, sztuciec 6176, 
rower Í gatunku 7237, rower H gatun- 
ku 4336, linoleum I gatunku 6121, Bmo- 
leum II gatunku 11022, srebrna papie- 
rośnica 6921, maszyna do szycia 12054, 
neseser 16040. przybory metalowe w 
komplecie na biurko 10511, szklana po- 
pielnica oprawiona w metalu 15859, te- 
ka skórzana 8655, przybory do pisania 
5610, w "maczka do prania 349. wel- 
niany koc 11330, prześcieradło i 3 rę- 
czniki kąpielowe 15780, kilim łowicki 
14421, żelazko elektryczne 1316, im- 
bryk elektryczny 13843, pled 8011, pa- | 
dańsk 

„Za- 


a Palska* książka 2616, książka 


ra i rozwoju tei placówki: Z po-| mek królewski w Warszawie" 5052, 


wvższvch wzzlędów mag 
porozumieniu z wydziałem bu- 
downictwa wnosi o podwyższenie 
pierwotnie preliminowanej kwoty 
o 20 tvsiecv złotych i jednocze- 
śnie obniżenie kwoty. przewidzia 
nei w pozycii 6 o takaż sumę. 
„Uważam — zakończył swoje 


|orzemówienie n. prezydent — że 


przyjmując ten wniosek. zrobimy 
w tę noc Śświetolańska rzecz DO- 
zyteczna dla ducha. skorośmy tv- 
le' już uczynili dla ciała”. 

W alłosowarfu wniosek mas™ 
stratu zyskał wiekszość. Dzięki 
temu byt miejskiej calerii sztuki 
uważać należy za za- 


kredytu na przebudowe nawilonu l pewnionv* 


QOśmio procentowa pożycza Konwersyjna 


(p) Wypuszczona w roku 1922 
8-nr. państw. pożyczka złota zo- 
stanie zzodnie z uchwała radv mi 
mistrów skonwertowana na 8 pr. 
pożyczkę konwersvina. Konwer- 
sia ta nastapi w sposób nastepu- 
łacv: 

Cześć oblicacii kuponów. omie- 
wajaca na złote palskie. bedzie 
płatna w równowartości złotego. 
iako nniskiej jednostki monetarnej 
(snosób obliczenia tej równowar- 
tości określi specialne rozporzą- 
dzenie ministra skarbu), cześć zaś 
markowa oblizacii wraz 2 Kupo- 
nem bieżacvm przerachuie się na 
złote polskie wedle kursu 100 mk. 
L złoty. poczem nastapi przed ter- 


który określi rozborzadzenie mi- 
nistra skarbu- 

Pożyczka konwersvma spłaco- 
na bedzie na „dzień 1 październi- 
ka 1927 r. 

Procenty od pożyczki wvsoko- 
Ści 8 proc. płatne beda w dniu 1 
naździernika i 1 kwietnia każde- 
go roku. Obligacje 8 pnoc. pożycz 
ki konwersvinei maia mieć wszel- 
kie prawa papierów. posiadaja- 
cych ubezpieczenie punilarne i be 
da przyjmowane jako wadia przy 
licytacjach. kaucie akcyzowe i 


celne. kaucie przy zawieraniu 
kontraktów ze skarbem państwa 
oraz kaucie składane = demozy:| 


rzado 


tów wszelkich instvtuc 


minem spłaia tej części w czasie.l wvcb- 


istrat wl książka „Klasztor a kobieta" 16867, ta- 


ca metałowa 11673, moździerz i tłuczek 
17289, żelazko do prasowania 3626, mły 
nek do kawy 2966, torebka damska 
12032, 2 obrazki 1622, brzytwa, pędze- 
lek, lusterko | miseczka 7317, garnitur 
szczotek do rzeczy 18240. garnitur 
szczotek do butów 12701, garnitur szczo 
tek do kurzu 1509, taca szklana z hafci- 
kiem 5962, lampa elektryczna 11754, 
serwis do wódki 3619, 2 wazony kry- 
ształowe 1508, garnitur garnków ku- 
chennych (6 sztuk) aluminiowych 5057, 
waga stołowa 5-cio klg. z odważkami 
1974. carnitur do kawy niklowy (3 sztu 
k:) 5682. bańka aluminjowa do mleka i 
garnitur kuthenny (4 sztuki! 13362, 1 
butelka wojy Frlofiskiej ,Saperia:'' 
rozpyiac" i 5 mycel 18106, 1 bulelka 
wódy tolcfskie „Simępiar", rozpyla:* 
i5 mydeł 14308, 1 periumt „Ro- 
secina" i 1 mydło 10424, I butelka perfum 
i 6 mydeł 11593, szklany garnitur tua- 
letowy (10 sztuk) 10424, neseser dam- 
ski 3055, maszynka do golenia i do we- 
cowania 13520, podstawa do tortu 5292. 
pa 1 sztuce płótna nr. 90: 17951, 10506. 
1531, 10237, 10033, 49% 5442, 17355, 
13714, 12070, 13809, 1674, 4456. 7242, 
19431, po 1 sztuce surówki: 250, 12731, 
11875, 5384, 2159, 9803, 13446, 15215, 775, 
10682, 6030, 2743, 17617, 18153, 15355, 
3911, 11601, 15917, 3536. 3537, 4447. 5264, 
18073, 10951, 867. 

Właściciele wszystkich fosów, które 
wygrały. obowiązani są do przybycia 
do okręgowej komendy policji przy uł. 
Kilińskiego 152 pokój 7, cgłem otrzyma- 

zaświadczej które przedstawią 


w sklepie, 


przy otrzy mawijg fantu, 


| 


_——n —Am = Y  T- r. 


scu. Nie mogac iednak dostać Bi 
przez drzwi frontowe. weszli 
altanę.a pn altanie na dach afier] 
nv. gdzie nrzedziurawiwszv ło-, 
| ku 


Dnia 24 czerwca r. b. o godz. 7 rano, po krótkich cierpieniach 


zasnął w Bogu 


Franciszek 


Wyprowadzenie drogich nam 


ś.p, 


Sobezyński 


przeżywszy lat 75. 


zwłok, nastapi w piątek, t. i. 27 


b, m. o godz. 6 po poł. z domu żałoby przy ul Piotrkowskiej 165, na 


stary cmentarz katolicki, o czem 


kim smutku 


Nabożeństwo żałobne odbę 


Zycie 


w pay dnia 28 b, m, o godz. 8 rano, 


zawiadamiają pograżeni w / ułębo* 


Żona, dzieci, zięć. synoże i wnuki, 


dzie się w kościele Św, Krzyża 
6221—1 


i sąd. 


Aritaforzy komunisfyczni na lawie oskarżonych 


(b) Co rok, robotnicza Łódź ob 
chodzi świeto l-go maia. co rok 
pochód robotników przeciąga | 
przez miasto z transparentami i 
okrzykami. które wvrażaja poboz 
ne życzenia manifestantów. Dra- 
wie co rok pochodowi towarzv- 
Szv mnięjsze lub wieksze zamie- 
Szamie i wreszcie co rok prawie 
epilog świeta majowego rozgrv- 
wa się przed kratkami sadowemi. 


Wczoraj właśnie rozpoczęła sie 
w sadzie okręgowym rozprawa 
przeciwko 17 uczestnik. pochodu 
majowego w roku 1923, przyczem 
na ławie oskarżonych zasiedli 
Adolf Hain. Franciszek Buczvń- 
[Ste Zelig Rasz. Chaim Tadelis, 
|Stetan Przybylski. Chaim Biren- 
baum., Maier Gincherz. Mordka 
Zvlberberg. Dawid  Judkowicz. 


la- Fstera Berlińska. Chaim Szeps, 


Ryszard  Hołdrowiez. Henoch 
Zelcer. Chaim Szłamowicz. Mo- 
tel From. Róża Fraidenraich i 
Franciszek Pasierbiak: 


Wszystkim oskarżonym vroku- 


ratoria zarzuca rzestepstwa Z| pra 


art. 126 ; 129 k. k. a mianowicie 
iż podczas pochodu w dniu l-go 
maia ełosili hasła. zmierzające do 
obalenia istniejacego w państwie 
ustroju ; na cześć Rosii sowiec- 
kiej, oraz miedzvynarodówkk ko- 
munistvcznej, 


Sad bada oskarżonych każde- 
ro oddzielnie. przyczem wię- 
kszoŚść z mich podaje sie za bez- 
wvznaniawców: 

Oskarżeni de winv sie nie 


przyznaja. brzytaczajac różne do 
wody swei niewinności, 

Oskarżony Rasz twierdzi. iż 
do bochodu przyłaczył się u zbie- 
gu ulic Nawrot ; Kilińskiego, ža- 
dnvch okrzyków antvnaństwo- 
wych nie wznosił i nie wię. dla- 
czego zo aresztowano. 

Oskarżony Chaim Tadelis twier 
dzi. iż w pochodzie udziału nie 
brał ; był iedvnie na ulicy w cza- 
sie przejścia pochodu. któremu się 
też przypatrywał. 

Chaim Birenbaum twierdzi, iż 
wracał do domu z wizyty. gdy 
navle aresztowano go. 

Majer Gincberz wogóle udziału 
w Życiu politycznem nie brał í 
mie wie. dlaczego zo aresztowano. 
zdy szedł spokojnie ulica. 

To samo zeznate oskarżony Zvi 
beiberz. gdyż aresztowano 20 w 
chwili, gdy miał odebrać pewna 
sumie pieniedzy. 

Dawid Judkowicz był już raz 
aresztowany podczas strajku, lecz 
obecnie żadnego udziału w mani- 
festaciach antvpaństwowvch mie 


L. 
Estera Berlińska dwukrotnie ka 
rana aresztem za kradzież, oraz 
za aritacie kommmistvczna. rów- 
nież twierdzi. iż nie wie. dlaczego 
ia aresztowano, ` 
Pozostali oskarżeni w różny son 
sób zaprzeczają udziałowi swe- 
mu w manifestaciach komune- 
stycznych. 

Ponieważ do sprawy wezwano 
34 świadków. sprawa potrwa 
prawdomodobnie 2 dm. 


Karkołorna podróż złodziei po dachach. 


(p) W nocy z dnia dziesłateco 
na jedenastv wrzóśnia ub. r. 
wybrało sie trzech przyjaciół! na 
wspólna wyprawe. aby w ciszv 
mocnei dokonać grabieży. O g. 
12 w nocy rozpoczeli działalność 
swa przy jednym z. domów przv 
ulicy Anny. lecz spłoszeni zostali 
przez przechodzacy patrol policii. 
Chcąc uniknać przykrego spotka- 
nia z policia przeskoczyłi parkan 
I znaleźli sie w ogrodzie posesił 
przv tejże ulicv. oznaczonej nr. 
10. Po krótkim namyśle postano- 
wili spróbować szcześcia na miej 


mem blache dvmnika, starali się 
przedostać do wnetrza domu. 
Lecz į w tym wvnpadku nie nc- 
wiodła im sie. gdvż zostali spło- 
przez mieszkańców tego 
którzy usłyszawszy iakiś 


szeni 
domu. 


szmer na strychu wszczeł alarm. 
Widzac niebęzpieczeństwo. zło- 
czvficy przeszli na dach przyłe- 
glej poses. zdzie również przez 
dvimnik dostali się na strych. na 
którym się ukrvlt. Š 

Zawiadomiona o wypadku pot- 
cia wszczeła pościg za zbiegami 
i no krótkim czasie udałn słę iej 
ujać dwuch złoczvńców. 

Jak się okazało złoczyficami 
byli: Józef Pośpiech. karany fuż 
za kradzież i Aleksander Przeź- 
dziek. również karany sa kra- 
dzież. 

Sprawa ta roznatrvwama byla 
przez sad okręgowy. 

Oskarżeni do winy nie przy- 
znali się. Sąd po naradzie skazał 
| Józefa Pośpięcha na dwa lata 
więzienia i pozbawienie praw. a 
Przeździeką na ieden rok i 6 mie- 
siecy również z pozbawieniem 
praw. Oraz ookrvcie kosztów sa- 
dowych w simie 80 zł, 


Kradzież forekki w urzędzie pacziowym 


Do filii pocztowei przy ulicy 
Piotrkowskiej 17 przyszła niejaka 
Moszkowicz i położywszv na bo- 
ku biurka torebke. zaczęła pisać 
lst. Po napisaniu listu zauważy- 
ła brak torebki. W poszukiwaniu 
torebki wbiegła instynktownie 
na ulice i tam zatrzymała młode- 
eco człowieka. którym iak się 
pó#niei okazało, był Edward, 
Żmurkow | 

Schwytanv. po chwili wahania.! 
wvial z kieszeni torebke | oddał 
ła Moszkowiczównie. Zawiado- 
mionv n powvższem posterunko- 
wy przy ul. Zawadzkiej areszto- 
wał 


Żmurkowa i zaprowadził go 


do urzedu Śledczego. 

Sprawa powyższa rozpatrywa- 
na była wczorai przez sad okre- 
ZOWY. 


Prokurator w przemówieniu 
swem domazał się suroweto wv 
miari karv. gdyż Żinurkow już 
był czterokrotnie karanv za kra- 
dzież. 


Sad po naradzie skazał Ed- 
warda Źmurkowa. lat 18. na po- 
zbawienie praw i trzy lata wię- 
zienia. zalicząfac cztery miesiace 
aresztu nrewenóvinemo oraz o- 
plate 20 zł. tytulem kosztów sa- 
dowvch. 


Droga przyjemnoś 


skały | 


Jakubowicz, zamies 
tódz- |o 


owa? pólicji 


Alir "m 
zammeld 
gazety 


vdcząs CZy tayi 


przed ! ; 


domem nt, 
radzion uslal 
wartości 2% zł, 


ul. Piotrkowskiej, 
<ęzarka złotego? 


` dzialowcem instytucji 


„LOS POLSKI” 
Lódź 
27 czerwca 1924 r. 


TŁUSTE LATA. 


Lra] 
w. > 
spodarczych. będzie natychmias- 


towy. 
W pierwszym okresie produkcja 
zamrze całkowicie, jednocześnie 


Dlaczego przemysł włókienniczy, który potrafil |jednak rozpocznie się wyprzedaż 


odrodzić się po zniszczeniu wojennem, 
po latach tłustych, 


(Dokończenie). 


Zagadnienie, dlaczego zbogaceni 
wiezmiernie przemysłowcy i ich 
satelici w zarządach przedsię- 
biorstw- przemysłowych nie chcą 
użyć swych nagromadzonych za 
sobów dla ponownego puszczenia 
w ruch zakładów przemysłowych. 
rozwiązać można (tylko wtedy. 
gdy umikać się będzie mieszania 
etyki społecznej z ekonomią i je- 
żel: zagadnienie to uimie się li tyl- 
ko z punktu widzenia gospodar- 
czego. 

Motywem działalności gospodar 
azei jest tylko interes własny. Czy 
więc interes wlasny pozwala je- 
dnosice zbogaconej przez inflację 
iruktyfkować swe zasoby w Pol- 
sce? 

Jeżęli pytanie tak postawimy. 
to bszspornie musimy dać odpo- 
wiedź twierdzącą. Bowiem przy 
fantastycznej stopie dyskontowej 
kapitalista polski. posiadajacy za- 
3obv zagranica, chętnie ściągnie 
ich część do kraji gdzie przynie- 
sie mu one olbrzymie zyski. 

Punkt ciężkości jednak leży w 
tem w jak” sposób zasoby te w 
kraiu zostaną ulokowane. Rozu- 
Fniac sposobem codziennym. u- 
czciw vm. powiemy. że kapitały te 
wpłyną do firm przemysłowych 1 
imnożltwią podjecie produkcji. Ale 
tak rozumując mieszamy znowu 
dwie różne rzeczy: przemysł i o- 
soby 

Pan X, kierownik tow. akc. Y- 
prek, posiada w swoim portfelu 
nn. 30 procent akcji towarzystwa. 
W czasie spadku marki polskiej. 
kieruiąc przedsiębiorstwem i sprze 
dażęą wyrobów „założy kilka firm 
handlowych. przez które skupo- 
wał produkcie kierowanego przez 
siebie przedsiębiorstwa. był u- 
finansowej 
it. p. i wyczerpując przedsiębior- 
stwo, sam zdobył olbrzymi. maią- 
tek. Czy obecnie będzie on skłon= 
ny choćby tylko część swego za- 
robku oddać przedsiębiorstwu. — 
Nigdy. 

Czy zyski swe ulokuje on w 
przedsiębiorstwie przez wykupie- 
nie ewentualnej nowej emisji ak- 
"li, która może spowodować į po- 
większenie swego akcyjnego sta- 
nu posiadania ? 

Tak samo nie. lecz przy olbrzv= 
miej ¿topte dyskontowej zamia:t 
wspólnracować kapitałem swym 
w produkcji, 
rozpaczliwei sytuacji słabszych i 
będzie — rzecz prosta i jasna — 
dyskontować weksle. Czy czynić 
to będzie bezpośrednio, czy po- 


srednio. a nawet w stosunku do! 
swego własnego przedsiębiorstwa | gospodarczej. 
to już jest kwestia drugorzędnejęrząd i rząd musi zrobić począ:ek 


wagi. 
Z tego wynika, że: 


p .. ..... . . 


żerować będzie nalków na gotówce í dojdziemy do 


; kulacyjno-kredytowe. 
4 


zamiera |Zapasów. zwolni się rynek i przy- 
płynie obfity kredyt towarowy na 
dłuższe terminy, który, wzmoże sí- 
ki p. X. z naszego przykładu, w jle kupna społeczeństwa. 
dzisiejszych warunkach komplet-| Waluta polska, mająca podkład 
nie za darmo może sobie kupić luk |realny, wskutek wzmożonego im- 
susowy samochód: Ściąga z zagrajporu musiałaby spaść nieco na 
niey np. 5 tysięcy dolarów ze swej Kttrsie, ale to nie jest pieniądz pa- 
go depozytu, operuie niemi przez|pierowy i dlatego też spaść może 
dwa miesiące, dyskonruiąc wekslej tylko do pewnego punktu krytycz 
i powiększa kapitał o 20 procent.|1e%0, przy którym import przesta- 
Nie ruszając sprowadzonych 5 ty [ttie się opłacać, a zacznie się kal- 
sięcy, za zarobione 20 procent raz |kulować produkcja, a nawet eks- 
jeszcze nabywa w drodze dyskon. | Port. Fabryki wówczas ruszą i wa 
ta portfel i daje go dostawcy sa- lma odzyska swą wartość i sta- 
mochodu tytułem zadatku. Resztę |łość. i 
mależytości firma samochodowa|, Ten ostatni moment można przy 
kredytuje mu chętnie nawet na 4 ij Śpieszyć przez odpowiednie umie- 
5 miesięcy. Przez ten Czas, operu- jętne manewrowa1re stawkami cel 
jąc sprowadzonymi z zagranicy 5| ET. 4 ° 
tysiącami, zarabia tyle, że po unty| Bez zastosowania środków za- 


wie termimi płaci z zarobku nie-| tadczych, a przy trzymaniu się za- 
tylko resztę ceny kupna, ale na-|Sady laissez faire. laissez passer, 
wet koszta eksploatacji samocho- która jest zdrowa zasadą. lecz w 
du i jego utrzymania. Kapitat spro| stosunku do zdrowego organizmu 
wadzony z zagranicy, nienaruszo- gospodarczego, stan dzisiejszy po- 
ry pozostaje na dalsze operacje i| Sarszać się bedzie stale. 
dostarcza bez trudu i zbytniego Wr. 
ryzyka środków na zbytkowny | —w 
Aż Ra s i 3 =" 
ależy sobie teraz postawić py- R K 

tanie, czy istnieje sposób zaradze- yne MENIĘZNY. 
iia tema stanowi rzeczy i jaka jest : k 
prognoza T preys. i > Warszawska mola urzędowa. 

Jeżeli mowa o środkach zarad- 'ARSZAW f s LĄ 
czych, to zgóry stwierdzić trzeba, dzisiejązej 120 ge BiP, 
że mogą one być tylko natury go- | nia były następujące: 
spodarczej. Zadne etyczne pioru- GOTÓWKA 
1owania, żadne zarządzenia karne, < š 
groźby, szykany i represie, nawet Dolary 5.185 
teror nietylko że nic nie pomogą. Kor. czeską 15,32 
ale w dodatku mogą okazać się| Funty ang. 2244 
wysoce szkodliwemi. — Wszelkie Liry włoskie 22,36 
próby zorganizowania wyprawy| or. austr. 7,30 
po złote runo, ukryte zagranicą, CZEKI. 
“wakataq beznadgiema donki- Belgja zaa z 

Przez gospodarkę inilacyjną na- nen. E 
lożyliśmy okrutny haracz na kla-| N vork 5.185 
sy pracujące į doprowadziliśmy ję Paryż 27.40 
do nędzy i zabiliśrry tkwiącą w az 15.32 
nich siłę kupna. Zdawało sie nam, Szwwikaria 92.01 
że .wzamriam za to posiądziemy sil- Wiedeń 730 ` 
ny przemysł, który zagwarantuje Włochy 29.36 
nam niezależność gospodarczą. — Poza: Żióżka złota 7. 1D 
Przebudzenie jest fa:alne. Zruino= B ERS AA, PEAT 
wało się i społeczeństwo i prze-| Milnówka 053 
mys? dla zbogacenia się jednostek, S PDS A 
Ç ożyczka dolarowa 2,48 


Środek zaradczy jeden tylko| 4; pół proc. listy zastawne 
może być traktowany poważnie: |-iamskie 1770 : 


Rząd powinien uczynić wysiłek, 
by ściągnąć do kraju kapitały za- 
graniczne, dla zasilenia produk- 
cj. Napływ kapitałów obniży u 
nas stopę dyskontowa. zmniejszy 
możliwości spełculącyjnych zorab- 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18,00. 

4 i pół proc. obl. m. 
wy przedwojenne 10.60 


rini aKC'OWA. 


59.25 


Warsza- 


(pimktu, gdzie produkcja na nowo 
zącznie się opłacać i odrzucać 
, większe procenty niż operacie spe 


Bank handlowy 
Bank kred 0.90. 11 em. 0.45—0.50 
Polski bank handl. 2.25—2.10—2.25 
Bank ziednń. ziem polsk. 1.45 

Bank zw „ziemian 030 

Bank dla hamdlu i przem. 1.30—1.35 
Bank przem. warsz. 2 

Bank zachodni 1.55—1.60 

Bank zw. sp. zarobk. 3,50—3.60 


W braku innej działającej siły; 
bodźca dać musi 


ku uzdrowieniu. 
Droga. jaką obrał obecnie, nię 


GAZETA HANDLOWA 


UAG 8 N r, FZ 


Faszyzm 


„GŁOS POLSKI” 
Łodź 
27 czerwca 1924 r 


OAZY rr Ay R 


a finanse. 


Nie zwrócono dotychczas nale-|niu stosunków rzadko umie nprzet 
Żytej uwagi na fakt. że tłem ohv-|się pokusom nadużyć. 


dnei zbrodni faszystowskiej. do 
konanej na osobie 


Matteottiego. | (wbrew 


W „republikanie 


ulegali 


Ameryce 
„demokratom“) 


była chęć stłumienia iego rewe-|sprzedajności. We Francii okres 


laci w sprawie 


kompromituia-|..Panamv" był okresem wzglednei 


cych stosunków rządu ze sferami |reakcii. Protekcjonizm. łabownic- 


finansowemi. 


Nie znamv szcze- two. sprzedajność biurokracji—są 
gółów tych rewelącii. albowiem |to cechy każdego 


nawet rzadu 


dokumentv. które miał przy sobie|afitydemokratvcznego a tembar- 


zrabowane i 
popełniono 


Matteotti. zostały 
zabójstwo 


dziei dvktatorskiego. Wśród tą- 


właśniejkich nastrojów krzewi sie prasa, 


dlatego, bv wraz z Życiem wv-|bedaca na żołdzie zdeprawowa- 


drzeć posłowi  socialistycznemu 
tejemnice wiadomych mu nadużyć. 
Niema watpliwości. że główne 
szczegóły znane sa we Włoszech. 
lecz w intencji utaienia ich przed 
zagranica (a bodai i przed nasza 
opinia w kraiu) nie przenikaja na 
zewnątrz. Tyle wszakże fuż usta- 
lono. że naczelni bohaterowie zbro 
dni. Aldo Finzi. dvgnitarz w mini- 
sterium spraw  wewnętrznvch, 
szef biura prasowego. Cezar Ros- 
si. Filipelli, dyrektor dziennika 
„Corriere Italiano" ; wiele podob- 
mych bardzo wpływowych figur. 
podpór faszyzmu. bvli na żołdzie 
różnych banków i razem z n mi 
popełniali nadużycia z dotkliwa 
krzywda państwa. 

Trzeba przypomnieć, że cała 

reakcia miedzynarodowa wvno” 
siła pod niebiosa faszystów za 
rzekomo wielka ich zasługę. iZ 
doprowadzili stosunki finansowo- 
gospodarcze Włoch do rozkwitu. 
| Zarzucano noprzedniemu svste- 
|mowi. iż tolerował anarchie w 
|sprawach ekonomicznych i że— 
tco główna—nie umial podźwienać 
przemysłu. faworvzuiac nadmier- 
i nie robotników. Można się zgodzić 
|z tem. że istotnie terror władzy 
|iaszvstowskiei. grożąc robotnikom 
i ścigajac ich srodze. zmniejszył 
straiki i nabniżył płace zarobkowe. 
co podniosło zvski przedsiebior- 
cze. Czy bvł to iednak rozkwit 
przemysłu. to inne pytanie. Trwa- 
lv nozwói możnabv dopiero ocenić, 
l.alac za soba dłuższy dvstans 
wyników produkci. Narazie wi- 
dziano tylko rezultaty robót przv= 
musowvch. wykonywanych prze- 
ważnie pod rvgorami ekspedycji 
karnych... 

Dowodzońo także. iż w starym. 
włoskim rexime dominowałv 
wpłvwv międzynarodowei finan- 
sierv. która umiałą omotać caly 
rząd.Okaznie sie.że właśnie nowy 
system faszystowski, nawskroś 
nacionalistycznv i antvdemokra" 
tycznv. wszedł w Ścisłe konszach 
tv z bankami i otaczał ie niebezin 
teresowna opieka, 

I nie moglo być inaczej. Każ- 
dv antvdemokratvczny kierunek. 
przeciwstawiaiacy się konstvtucii 
i Kontrol’ narlamentu. stale odrazu 
na rubieży wwkroczefń przeciw 
etyce i kodeksow: karnemu. Gdy 
sie biurokracji oddale w ręce wła- 
dzę dvskrecionalna zawsze okra- 


nvch finansów. i ona wespół z dv 
gritarzami rzadoyymi podkopuie 
od wewnatrz całe życie społecz- 
ne. Ukrywa się oczywiście ze- 
wnętrzne tego oznaki donótv. 0ú" 
ki prawda własna siła nie wvbu- 
cha. łamiąc wszelkie zapory. 
Wtedy iuż następnie okres krwa- 
wych zbrodni. Sprawcy zama- 
chów na legalizm państwowv za= 
mieniaia się wówczas na bandy" 
tów, 

Oczywiście nie chca. czy nie 
moza tego zrozumieć nasi chwal- 
cv faszyzmu. Po zwvciestwie „La 
bour Partv* w Angli. po prze- 
wrocie we Francji pozostała im ta 
ostatnia iuż tylko ostoia reakci. 
Faszyzm stał się ideałem nietylko 
wspaniałych stosunków molitvcz- 
nych, lecz i rozkwitu finansowo- 
mospodarczego. Gdy się u mas 
przypisywało wszelkie niepowo” 
dzenia ekonomiczne nadmierne 
demokratvzmowi. £dv nawet prze 
silenie obecne ma bvć iero Winą. 
stawiano nam jako wzór prze- 
świetna dyktature faszvzmtu. imie 
jaca w żelaznych dłoniach trzv= 
mać cugle władzy gospodarczej. 
Nagle rozpadaja się te miraże, 
Z ukrvcia wvnełza widmo demo- 
rakzacii. ba. nawet widmo zbro- 
dni. Niełatwo jednak poddajemv 
się wymowie tvch wrażeń. Oto 
nie fak było—dowodza nasi fana- 
tycy faszyzmu. Ten znakomity 
system został podważonv zama- 
chami ze strony przeciwnei. WśŚliz 
gneli sie doñ i podszvli pod iezo 
dażności... masoni i żydzi. Ci sami 
lidzie (Filipelli, Finzi. Rossi). któ- 
rzy wczoraj jeszcze uchodzili za 
najczystszych. nairdzenniejszych 
włochów obrzadku faszystowskie 
go. za jego kapłanów — dziś są 
zdraicami wzniosłego nacionaliz- 
mu, wrogami. którzy wdarli sie 
do iego szeregów: bv szerzyć ze- 
psucie í zbrodnie. A ma czele ich 
stoja przodoewnieęv finansierv ano- 
nimowei... 

Oczywiście argumenty takie 
moga być przekonvwttiace tvlko 
dla dzieci małych lub zupełnych 
głupców. 

Trudno w tei chwili jeszcze 
określić, jaki był udział różnych 
banków w nadużyciach rzadu fa- 
szystowskiemo. ale to iest pewne, 
że udział ten nie miał żadneco 
zwiazku z rasowa i narodową czy 
stością dvrektorów. Niewatpliwie 


było tak. iak sie zawsze w tvch 
wypadkach działo. Wnpływowi 
biurokraci. trzesącv całem nafńj- 
stwem. domagali sie lapówek. a 
ofiarowali wzamian orotekcie w 


da ona skarb i społeczeństwo. 
Dość przytoczyć przykłady car- 
skiej Rosii i sułtańskiej Turcji. 
Zreszta z pośród dwuch Ścieraja- 
cych się ze soba kierunków nawet 
w państwach komstytucyinych— | korzystnych interesach. 
śierunek. ciażacy ku uwstecznie- St. A Kempner. 
| 


Notowania miełdnwo w Paryżn. 
PARYZ, 2; czerwca (Pat) — Zam: 
knięcie giełdy. 


1) Zaledwie część kapitałów na-|prowadzi do celu. Alimentowanie 
<romadzonych przez jednostki w| produkcji środkami budżetowym. 
okresie lat tłustyct: wróci do kra-|uigdy nie hędzin wystarczającem 
iu z zagranicy. gdyż przy niepew-|i nigdy nie zmieni sytnacii na ryn- 
nel sytuacji gospodarczej i kryzy-|ku kredytowym zasadniczo. Sto- 
sie brzem.ennvm w możliwośćban |pa procentowa pozostanie nadal 
kructw, nikt całego majątku anga-|na dotychczasowej wyżynie, a ¿DQ 
żować nie będzi +. Kapitalista kra-| gaceni ludzie z przemysłu jeszcze 
jowy. posładający zasoby zagra- |mniej zastanawiać się będą, co zro 
nicą, zaangażuje tylko cząskę|bić z posiadanymi kapitałami: 
tych środków. a kapitalista zagra-|. Firmię niech da rząd, my uloku- 
niczny wogóle powstrzyma się zdjjemy gdzeindziej i korzystniej!” 


Cerata 0.15 
Zgierz 005—215 
Stren 10 

Siła i Światło 0,58—0,55 
Czersk 00.45—0.55—0.45 
Gosławice 1.30—1,15—1.4: 
Cukier 3.30—3.15—2 40 
Łazy 0.13—0.12—0.13 
Węgiel 3.40—3,75 

Nafta 0.50 

Nobel 1.65—125—1.75 
Cegielski 0.50—0.,48 


-2.10 


Lenartowicz 0.13—0.15—0.14 

Fitzner 3.50—3.25 (dr) 3.60—3.90 —3.75 
Norblin 0.50—0.44 

Ostrowieckie 6—5.95—6.]5 


angażowania swych środków. nie 
znając warunków 
czego dowodem są ostatnie mast- 
we wymówienia kredytów zagra- 
nicznych. 

2) Kapitały te nie pójdą na cele 
wytwórcze, lecz lichwiarsko-finin 
sowe. żerując jak hvenv na cme- 
tarzvsku gospodarczem. 


Przykład z praktyki codzienrej: |, 


Mimo niestvchanie cieżkiero po- 
łożenia w Łodzi. mimo masowego 
zamykania fabryki prawie całko- 
witego  zamarcjia rentowności 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
nicustąnmie mnoża się przejawy 
olbrzumięj  zamożrości członków 
zarzadów firm przemysłowych.— 


Jest faktem stwierdzonvm. źe naj 
r nneistern zhvi lukSiso= 


© rel 


tT <S7 
», sf ' M PPC a a / 
We] Salut O V FEST, 
WZMOŻOWYyYm stopni Ec 

i 


tutejszych, | 


Uzyskanie kredytu zagraniczne- 
podobno. zdaniem sfer rzado- 
wych nie jest urudnem. dlaczego 


Modrzejów (3) 4.55—4.65 (5) 4.95-5.05 
Ortwein 0.23 
Parowozy 028—031 


więc nic się nie robi w tym kKie-| Rudzki 1.15 
ruuku. Czyżby uprawiano protek-| Ursus 140 
cjonizm na rzecz lichwiarskiego| Zawiercie 37—33-36 


kapitału krajowego. reprezento- 
wanego przez anemicziie polskie 
instytucie finansowe? 

„leżeli drogą przyciągnięcia ka- 
pitałów iść nie chcemy lub nie mo- 


Barkowski 0,90—0.55—1.92 
Zach. towarzystwo 0.60 


kę 2050: 
ucze 
"Pm 


żemy, pozostaje jeszcze jedna dro- Kijewski QZL-4M8021 

ga o charakterze coprawda rewo-| Puls 084 

lucyjnym: Otwarcie granic cel-| wilit oib- 

nych. Chodoró 44 
Skutek w formie natychmiasto-j Częstociee TAR, 

wego spadku cen. poiężnego do-| Michałów fb F "m 


Firley 0.40 
Drzewo 0.352 
Ostrowiec 1,40 


Polsk. przem. nalk 03 ` 
vg 


ply wu kredytu w formie towaro- 
wej. niezliczona ilość bankructw 
z jediioczesnem tworzeniem sie 


N 
` 
nowych, zdrowszych formacji go- > 


Robn i Zieliński 0.30 ARA ED 
Starachowice 2.26—2.3] j Belgia 87.075 
Konopie 0.60—0.63 i Hiszpania 254,95 
Żyrardów 51—55 | Włochy ` 81.70 
Stam skór 06 Wy, sea 
Žez'uga 0.21—0.20—0.23 Rumunja 8.20 
Haberbusch 5.80—5.42 Praga 56.70) 
Korek 0.12 Í Wiedeń 26,60 


Lombard 040—037 


końcowe notowania w Zorychu. 


Zamknięcie gieldy 


rodowa niętda mfańgka, 


GDANSK, 26 czerwca (Pat), — Na| . ZURYCH, 26 czerwcą (Pati. — Dzi 
dzisiejszem zebraniu ciełdv odańskiej | ilaj notowania »yły następując=: 
notowano w duldenach gdańskich: Holandja 11,50 
Warszawa (100 zł.) 111 55—111,90 Nowy-jork 565 
100 marek rentowych 1584652—159,545 Londyn 234,4 
100 złotych rolskich 111,22— 111,78 Paryż 29.8) 

New-]o! 577 05—550.70 Medjolan 5425 
Zurvch 192.55—102.85 Praga 16.85 
Holandje 216.70—217.80 i udapeszi 0,0969 
Londyn 25 00—95.00 Sofja IR 
Berlim 157 655—158.545 Wiedeń 0079,34 


8 


— 


| Mt 


IMPORT BAWEŁNY! 


NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXICO LINE, GOTHENBURG 


DITE ZE! TERA 


TRANSATLANTIC STEAMPSHIP COMPANY,GOTHENBURG 


utrzymują 


stałą Komunikację miesięczną 


nowoczesnymi szybkobieżnymi parowcami 


NEW ORLEANS ) — GDANSK 


GALVESTON 
HOUSTON 


| 


Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. 
w Gdańsku i transport do Łodzi ok. 5 dni. 


próbek. 


i Polski: 


Bergense Baltychie Transporty w Polsce, Śp. AkKc. 
Łódź, Kilińskiego 43, telefon 9-72. 
Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc. 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 36. 
Adres telegr: „BERGENSRE”*. 
AJENCI PORTOWI: 3 
NEW-ORLEANS, Trosdal Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT“, 


GALVESTON, Fowler & Mc Vitie, adres telegr. „EDWIN”. 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Lafcnta, adres teleer, „TROSDAŁ”. 


BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 


Znaleziono 


loga borpośretnta linia tina Ameryka a Gdańskiem. 


s/s „BKAFIEHOLM* (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 
i Galvestonie w pierwszej połowie lipca. 
s/s „LOUISIANA“ (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 
i Gałvestonie w drugiej połowie sierpnia. 


Kajfańsza i najkrófsza droga dla IMPORTU do ŁODZI 


Przeładunek 


W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne 
składy do zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania 


STAWKI, jak również informacje wszel= 
kiego rodzaju, udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska 


Rergenske Baltic Transports, Ltd., Gdańsk, Hundegasse 89. 


F825— 10 


męski garnitur 


Do odebrania w „Głosie Polskim” Piotrkowska 106. 


| Bezrobotni | 


Pracownicy handlowi i biurowi 
winni niezwłocznie się zarejestrować 


w sekKretariacie 


Związku Zawodowego Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21. 


Dokładne dane potrzebne są w celu zorganizowania 
pomocy bezrobotnym, wzgłędnie dostarczenia im pracy. 


Sympatyczny, cienisi 


został otwarty przy ul. Kilińskiego Nr. 121 pod 
„Białym Niedźwiedziem 


Wydaje się smaczne obiady, kolacje, zsiadłe mleko 
i wszelkie zakąski w wyborowym gatunku. 
Lody! 


7 
P 
Ç 


z ogrodem odrestaurowany. 


Lokal 
Lo dy! Ceny Konkurencyjne. 


mamamanmi mi mt; pE] 


EJEECTOGOONHCGRE LE pnan 


Papier biaty 


do sprzedania. 


Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106. 


“SG eS S A a ia 


STATUTAMI PRZEWIDZIANE ` 


„z * ogłoszenia w wydawnictwach Aat 


s 


CH (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


> (OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji pospolitej przyjmuj 


Polska Agencja Telegraficzna 


ddział łódzki 
Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 


a Wydział ogłoszeń czynny od godz. 8-ej do 15-ei. 
A a ae e a KIRKE NANNA 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


A 


KA 


y 


W drukarni 


Panna muzykólna, 


mtoda, przystojna j 
fizruelitka) posia- 
da mieszkanie; pra 
dnie poznać kawa- 
lera lub wdowca 
do Int 40. Cel ma: 
trymonialny. Ofer- ` 
ty do „Głosu Pol- 


skiego” „Dla mu 
zykalnej* 27— 
PETERE, E GE 


ai = 
LEELEE EEEE Ea 


Wszelkie zdjęcia 5 


do dowodów osobistych, 
wykonywa 4 
—— szybko i tanio —— 


matrykuł, 


RER CECK CE cC s 5 


"a 
< 


iZyamunt Raabe, 


Fabryka ORO Metalowych | 


Główna 


Ne 17| 


ma do sprzedania 


| Kocioł parowy stojący 5, 18 mtr.? 


„wierzchni ogrzewalnej. 
1 centerfugę z koszem miedzianym 1 mtr. 


średnicy. 


LAKS, Lipowa 3. |= ASA. 


Tamże do nabycia 


fofografig z imprez 
snorfowych. 


A | 


=». 


x 
; 


A 


OKazja! 


MERA: do sprzedania 


MOTOCYKL 


„Harley Dawidson“ 12 K. 
M. z koszykiem po kapitalnym re- 


moncie. Cena 


1.600 zł. 


Al. Ko- 


ściuszki Nr. 68, Szkoła szoferów, 


Y. M. GA. 


6122—1 


Pensjonat 
w Zopotach 


Nordstr. 31 


E. dimonbergowej 


Kuchnia warszawska. — Ceny zniżone 
Wiadomość też w Łodzi u Roren- 


tala— Pańska 36 


130—5 


PENS  JONAT 


i młodzieży, 


H Tau; 


2 w Tworzyjankach 2 
st. RoluszkKi. 
Wiadomość na miejscu st. Ko-; pielęgnuje nogi, wycina odciski 
(specjalista) 


ul. Traugutta 5 (Krótka) 


luszki 


Tow. Przemysłowe poszukuje 


zdolnego 


buchaltera 


Oterty z podaniem warunków wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw sub. 


„Sp. Akce. 4“ 


ze zdrowym pokarmem ` 
wana od zaraz. Zgłosić 
Narutowicza 44, mie 


Młoda ru 


nauczy 


udziela lekcji 9 ! 


szkoły średniej 
> | do egzaminów + 


"Í mość: "godz 28 


lub w Łodzi, 
,Maja 11, Lichtenstein od 3—5 pp- 


Ceny umiarkowane. 


Przedstawiciel 


zdolny obeznany z branżą mecha- 
'niczną, posiadający obszerne sto- 
sunki na miejscu i prowincji 
szukiwany od zaraz na dogodnych 
warunkach. Oferty do Administr. 
„Głosu“ pod „Przedstawiciel“ 8-1 


Aleja 1-go 
81—7 


po- 


84—1 


ielka 
ir sA 7 klas 


Przygotowuje 
ych. Wiado- 


„Głosu Police Piotrkowska 36. 


6206—1 


wice, 


po-| 


86-1 


Poszukuję energicznej zdolne: 


FREBLARKI 


do 6-cio letniej dziewczynki. Zgła- 
szać się z świadectwami: 
ja 24 m. 10, od 4—4'/e pp. 


Andrze- 
172-3 


ogniotrwała 


do 
A| Kowa 35. 


sprzedania. — Cena 500 zł. 
Bernard Debich, Pabjanice, 


Zam- 
160—3 


Obwieszczenie. 


Komornik A Sądzie Okręgowym 


w Łodzi, K. SUZIN, zam. przy ul. Szkol- 
nej N: 14, ogłasza, że dnia 4 lipca 1922 r 
od godz 1'-ej rano, w Łodzi, 
Cegielnianej pod Ne 66, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacię ru 
chomości: mebli, nałeżących do Józefa, 


przy ul. 


Bryczkowskiego, oszacowąnych na 545 


złote. 


Łódź, dnia 25 czerwca 1924 r. 


Komornik K, Suzin. 


Rupię 


anini- 


w dobrym stanie. Oferty pod Pia-|su* 
nola“ z podaniem 
„Głosu Polskiego*. 


1-61 ` 
-Jod nsojp“ "upy 


HSZJIMEYDJ Op I 


* | sprzedam. 


ceny do Adm. 
6204—1 


„BIUJEZSOZJYOG" pod „ogas, 


op EIuazsoł87 


0201078 JZ9U0U MilZSĘW 
alufzeyo JANY 3349 


PEDICURE 


S. ŁÓDZKI 


6176—53 


KTO TEJ 


w krótkim czasie nauczyć się 
dokładnie 


BUCHAL TERJI 
KORESPONDENCJI 


handlowej pod kierunkiem ru- 
tynowanego nauczyciela, dłu- 
goletniego kierownika poważ- 
niejszych firm—zechce zapi- 
sać się na Komplet Wólczań- | 


od 2—5 po 


WU 


B-cia Krzemiñscy 
Piotrkowska 178. 

Sprzedajemy na 
dogodnych warun- 
kach. 199 —5 


—=— — ——— 


Laryhek karpi 


mspas og 
kaf= 


poniedziałku 


pie, 1000 sztuk — 
10 złotych Okoio- 
przy Kon- 
stantynowie. — — 


' G. Brlłckner. 95-5 


Redaktor odpowiedzialny: 


ska Nr. 62 m. 5, 


codziennie 
południu. 


Pieski, 


rasowe ratlerki, 

miesięczne ' te 
dam w dobre rece, 
Wiadomość: Głów- 
na 52 m 4. 210-1 


Rowery 


motocykle, maszy- 
ny do Szycia i inne 


przyjmuje do re-i. 


peracji. K. Schmidt 
Kilińskiego M 117, 
192—5 


UN 


27 VT. — GŁOS POLSKI — 1924. - 
Ontoszeniadrodne 


Hanka i wythow. 


[Psotwent Nie- 
mieckiedo Gim- 
nazium udziela 
lekcii niemieckie- 
do, konwersacji i 
literatury. Oferty 
sub „Niemiecki”da 
„Głosn Polskiedo* 
6178-2-1 
Fnolismen gives 


English lessons, 


Apply:  „Endlish- 
men* „Głos Pol- 
ski" 187—2-n 


Jiczeń Vlej klasy 
1 gimnazium, do: 
bry polonista i ma» 
tematyk, przyjmie 
kondycje na wy- 
iazd w domu inte- 
lidentnym. Oferty 
sub. „Kondycja” 
do „Głosu* 101-2-n 


Konna * snrzefa? 


I| A Kupuję meble, 
w". dywany, futra 
garderobe, maszy- 
nv do szycia oraz 
samowary. Płacę 
na'leniej, Łażźnik, 
Benedykta 78. 
917—5-k 
I° sprzedania ta- 
nio suka wil- 
czyca w Sklepie 
obuwią. Wólczań- 
ska 95 186-2 k 


qozetkę okazyjnie 
nową tanio sprze 
dam. Przejaz. 
oficyna, 2 pietro. 
195—1-k 
aszyna do pisa- 
nia firmy .Con- 
tinenta!" w dobrym 
stanie do sprzeda- 
nia. Of. do „Gło- 
41924“ 15-1-k 
0 azyjnie do sprze 
dania dobry la- 
dny dywan rozmia- 
ru 4ipół x5 i pół 
m. Oferty sub 
K. L. do admin. 
214—1-k 
rzypce stare (ty- 
4 rolki) ton łądny 
Piotr- 
kowska 115, m 1, 
front. Zastaé od 
1—6, 94—1-k 


Posady |! prate, 
Poszukiwane 


SRK zdolny 
matematyk, ru- 
tynowany korepe- 
tytor poszukuje 
lekcji lub kondy- 
cji Of. do „Głosu 
Poi." pod „Waka- 
cje“ 16—1-pp 
p pa inteligentna, 

miłego usposo- 
bienia, dobrego 
charakteru poszu= 
kuje miejsca go- 
spodyni na wyjazd 
lub w miejscu, mo- 
że być do samot- 
uzg |: Referencje 
pierwszorzędne, — 
Oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego“ 
pod „Sumienna* 


190-5 PP 
Zaotiarowane. 


Porec ntk a- 

sprzedawczyni 
(nie praktykantka) 
rutynowana potrze 
bna do skiepu de- 
talicznego tytonio- 
wego. Wymagane 
solidne referencje. 
Hurtownia Tyto- 
niowa, Kilińskiego 
Ne 145. 155-5-2 
PRA Suząca 

do wszystkiego 
z dobremi świa- 


GRES | dectwami. Piotr- 
a |: 12 m 1, Ill-cie 
wejście, piętro 
na ak 98-1-pz 


anie, panowie, e- 
meryci, wdowy, 
nauczyciele, (ki), 
i t. d. mogą dobrze 
ZarOWiĆ przez ob- 
jęcie, zastępsiwa 
. uwość”. £ gło= 
szenia  przyjmtje 
Józef Volkmabn, 
Nowy Sącz, 5 krýt- 
ka pat Viet, K 
ląc zYvĆć znaczki na 
odpre “>, 12 2A 
dolne xush, „Fi, 
poszu+rFatą, 
re Sh uqię « 


Po 6 groszy 


Dla poszukujacych pracy 
5 grosze za wyraz 
mniejsze ogłoszenie 30 dr 


A a RAA 


za wyraz. 


Naj 


Lokale, mieszkania 


poszuknie się 2-ch 

młodych lttdzi ” 
izraelitów na mie: 
szkanie wraz z ca- 
łodziennem utrz9» 
maniem.  Zgłosić 
się: Skwerowa 13%, 
m. 24 Ai-ti m 


pozna mIESSEA 
nia: pokói z kie 
chnią ewentualnie 
1 duży pokój. Ofer 
ty z podaniem ce- 
ny do „Głosu” sub 
„M, O  158-0-m 
okój duży o 2 o- 
knach do wyna- 
jecia z eałodzien- 
nem utrzymaniem. 
Oferty do redak- 
cji dla „Wolny”. 
6155—2—m 


ZĘ 0 
1° pół roku zdóry 
b zapłacimy za po- 
kój umeblowany 
w śródmieściu, 
przy  chrześcjiań- 
skiej rodzinie. — 
Oferty do Adm. 
„Głosu* dla „A. Z“ 
154 —2-m 


Interesy Kandlowe 


klep z mieszka- 

niem 2 pokoje 
do sprzedania. — 
Napiórkowskiedo 
N 29, 


Doniesienia rozm. 


pes do wydzier- 
żawienia na wy» 
cieczki. _ Wiado- 
mość: Gmina Choj- 
ny, za starym 
cmentarzem, 200 
metrów na prawo, 
209 — 1- 
je ładnie ume- 
blowany pokój 
z częściowem u- 
trzymaniem Piotr- 
kowska 145—234. 
adi d 
Bialy wabi sie 
„Bobik“.  Odpro- 
wadzić za a: 
grodzen'em: Wól: 
czańska M 21, Gai 
wartin.  158—5-d 


Lagobione dokum 


akób Zusmał 
uczeń szkoł 
realnej kupiectwi 
łódzkiego, zgubi 
matrykułę, 202-1-4 
AS Kardai 
zgubił książecz; 
kę wojskową, wyd, 
w P. K. U, w Piotr 
kowie oraz prawó 
na samochodem 
i legitymacj 
ai ti r Żaskał 
wy znalazca zef 
chce zwrócić da 
Banku Belgiisko: 
Francusko + Poi-. 
skiego. 151-5-1 
omana Sgzmu;e: 
il wicz zgubiła do: 
wód osobisty, wy- 
dany w Łodzi. 
197—5 z 
ka Bole- 
aw zgubi nad: 
karie. wyd, z „Wis 
dzewskiej Mans 
faktury“ 156-—5-z 


Dr. med. 


Wi Polakowsii 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


l.Piotrkowska It} 


przyjm. od 5—%6, 


Dr. med. 


J. IMICH 


Zawadzhia 35, 
Choroby wszu, no: 
Ba, garita i itiz 
rszyinuje sA godi 
12—1 1 od 2 


BUSKO o 
"Ë Tang. 
M. i KBSIESKI 
ace do Mia jk fug 
w wi e=. Chis sung 
—-4 


sę? 


Midysiaa Mes: "Ki 


